
Aby by ło wam do brze
tu, na zie mi

Kró lo wo Po ko ju, przy cho dzisz, aby nas
wzy wać do na wró ce nia, aby nam po ma gać
w tej ziem skiej wę drów ce do Nie ba. W tym
dzi siej szym orę dziu pra gniesz, aby by ło nam
do brze tu na zie mi. Pod po wia dasz nam, że
trze ba się mo dlić, pra co wać i świad czyć z mi -
ło ścią o Kró le stwie Nie bie skim. Gdy mó wisz
o mo dli twie, pra cy i świad cze niu o Kró le stwie
Nie bie skim z mi ło ścią, to pra gniesz dla nas
głę bo kiej syn te zy mo dli twy, pra cy i ży cia.
Pra gniesz by to, co prze ży wa my du cho wo,
prze ni ka ło na szą pra cę, ca łe na sze ży cie i by -
ło przy kła dem – świa dec twem o Kró le stwie
Bo żym dla in nych osób. Pra gniesz też oczy -
ścić na szą świa do mość od no śnie Kró le stwa
Nie bie skie go i zwró cić uwa gę, że roz po czy -
na się ono już tu taj w co dzien nej mo dli twie,
pra cy i mi ło ści. Pra gnie my bo wiem szczę ścia,
mi ło ści i ra do ści tu na zie mi i mo że nam się
wy da wać, że mo że nie jest to zbyt wła ści we,
że trze ba nam tu bar dziej się umar twiać,
a szczę ście od no sić tyl ko do ży cia po śmier ci. 

Mat ko na sza, pra gniesz dla nas praw dzi -
we go, trwa łe go i rze czy wi ste go szczę ścia już
tu na zie mi mó wiąc: aby by ło wam do brze tu,
na zie mi. Roz wa ża jąc te sło wa pod czas czu -
wa nia noc ne go na Ja snej Gó rze dla czci cie li
Kró lo wej Po ko ju przy po mnia łem so bie pew ne

zda rze nie w mo im ży ciu. Cho dząc po ko lę dzie
w gó rach za trzy ma łem się dłu żej w do mu star -
sze go już mał żeń stwa. Na dwo rze był sro gi
mróz, a u nich w przy tul nym drew nia nym
dom ku by ło bar dzo cie pło i do brze. Opo wia da -
li mi oni o po cząt kach swo je go mał żeń stwa
i ży cia ro dzin ne go. Po ślu bie, gdy za miesz ka li
ra zem, pierw sze ta le rze i łyż ki wy stru ga li so bie
z drew na. By li ubo dzy ma te rial nie, ale bo ga ci
du cho wo. Co dzien nie się mo dli li, pra co wa li
ra zem upra wia jąc zie mię, pro wa dząc go spo -
dar stwo, wy cho wu jąc dzie ci, bu du jąc to co by -
ło po trzeb ne. Tak przez ca łe ży cie. 

Te raz co dzien nie wi dzia łem ich na
Mszy Świę tej. W cza sie tej ko lę dy pa trzy -
łem na ich twa rze, słu cha łem ich opo wia dań
i do świad cza łem te go, co te raz roz wa ża my
w tych sło wach: aby by ło wam do brze tu, na
zie mi. Ich mo dli twa, pra ca, zro dze nie i wy -
cho wa nie dzie ci, po moc przy wnu kach, to
by ło bu do wa nie Kró le stwa Nie bie skie go
w ro dzi nie. Przez przy kład te go ży cia opo -
wia da li – mo że na wet o tym nie wie dząc –
wszyst kim ży ją cym obok a te raz mnie,
o Kró le stwie Nie bie skim. Z pew no ścią przez
te kil ka dzie siąt lat ży cia ich mo dli twa, pra ca,
cho dze nie do ko ścio ła, wy cho wy wa nie dzie -
ci, mo że też cho ro by i róż ne pro ble my wią -
za ły się z tru dem, ale Bóg ten trud sto krot nie
po bło go sła wił. Wi dzia łem ich szczę śli wych,
po god nych, ra do snych, praw dzi wych. Czu -
łem au ten tycz ny Bo ży po kój. 

Szóst ka dzie ci – a dzi siaj do ro słych –
Wi dzą cych i słu cha ją cych Kró lo wej Po ko ju,
to lu dzie mo dli twy, zwy czaj nej pra cy, ży cia
ro dzin ne go, zro dze nia i wy cho wa nia dzie ci.
Lu dzie też tru du i pra cy dla piel grzy mów.
Świad ko wie mi ło ści do Kró le stwa Nie bie -
skie go. Do nich do łą czy li tam tej si pa ra fia nie,
a na stęp nie piel grzy mi po wra ca ją cy do swo -
ich ro dzin, pa ra fii, wspól not i swo ich kra jów.
Dzi siaj Me dziu gor je jest roz la ne po ca łym
świe cie. A więc mo dli twa, pra ca, mi łość do
Kró le stwa Nie bie skie go owo cu ją świa dec -
twem wśród wszyst kich na ro dów. Co raz to
ko lej ni lu dzie, któ rzy nie wie rzy li i by li da le -
ko, te raz od czu wa ją ła skę na wró ce nia i zbli -
że nia się do Bo ga. Mo dli twa i pra ca z Bo giem,
do świad cza nie obec no ści Chry stu sa Zmar -
twych wsta łe go i Je go Mat ki owo cu ją mi ło ścią
i tym, co Mat ka Bo ża pod kre śli ła: aby by ło
wam do brze tu, na zie mi. To wa rzy szy te mu
pe wien trud, ale jest to trud słod ki i ży cio daj -
ny. Bóg sto krot nie wszyst kim bło go sła wi.

Ma ry jo, w każ dym orę dziu dzię ku jesz
za to, że od po wia da my na Two je we zwa nie.
A w dzi siej szym orę dziu wy po wia dasz nie -
zwy kłe sło wa: a Nie bo bę dzie wdzięcz ne
za wa sze wy sił ki i ofia ry. Ma ry jo, wzy wasz

nas, aby śmy świad czy li. Świad czyć ży ciem
z mi ło ścią, to być praw dzi wym, zjed no czo -
nym z Bo giem we wszyst kim co skła da się
na na sze ży cie. To być męż nym i od waż nym,
to nie bać się świa ta i prze ciw no ści. To zde cy -
do wać się na ra dy ka lizm i na świę tość. 

Ale, aby tak z na mi by ło pod po wia dasz
nam je den drob ny szcze gół: z ró żań cem w rę -
ku. Po móż nam prze ży wać na se rio Two je
sło wa: Ko cha ne dzie ci, z ró żań cem w rę ku
świadcz cie, że na le ży cie do mnie. Z ró żań cem
w rę ku w sa mo cho dzie, na trak to rze, w au to -
bu sie, tram wa ju, w do mu, na uli cy, w skle pie,
u le ka rza. W rę ku zwy kły ró ża niec al bo dzie -
sią tek na pal cu: ró ża niec w rę ku. Mo dli my
się. Nie zwa ża my, że ktoś pa trzy. Każ dy, kto
zo ba czy ró ża niec w rę ku otrzy mu je prze kaz:
tu cho dzi o Bo ga, o Ma ry ję, o Nie bo, o mo dli -
twę, o świę tość… Spo tka ży we świa dec two. 

W ró żań cu jest hi sto ria zba wie nia, Bo ża
mi łość, wy bra nie Mat ki, przy cho dzą cy do nas
Syn Bo ży, tchnie nie Du cha Świę te go. W ró -
żań cu jest na sza od po wiedź Bo gu w pra cy,
w ro dzi nie, w wy cho wa niu dzie ci, w ży ciu na -
sze go i wszyst kich in nych na ro dów. W ró żań -
cu jest ra dość, bu do wa nie Kró le stwa Bo że go,
dźwi ga nie Krzy ża, Zmar twych wsta nie i ra -
dość Nie ba. Ma ry jo, ła ski peł na, módl się
za na mi grzesz ny mi te raz – gdy się mo dli my,
pra cu je my i umie ra my, czy li prze cho dzi my
do do mu Oj ca. Módl się za na mi grzesz ny mi,
aby śmy by li świę ci. Módl się za na mi, aby śmy
by li świad ka mi Kró le stwa Nie bie skie go
wśród na ro dów. Stań my też ra zem w mo dli -
twie: Pol ska pod Krzy żem.

o. Eu ge niusz Śpio łek Sch.P.
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„Dro gie dzie ci! Mó dl cie się,
pra cuj cie i świadcz cie z mi ło ścią
o Kró le stwie Nie bie skim, aby
by ło wam do brze tu, na zie mi.
Ko cha ne dzie ci, Bóg sto krot nie
po bło go sła wi wasz trud, bę dzie -
cie świad ka mi wśród na ro dów,
du sze nie wie rzą cych od czu ją 
ła skę na wró ce nia a Nie bo bę -
dzie wdzięcz ne za wa sze wy sił ki
i ofia ry. Ko cha ne dzie ci, z ró -
żań cem w rę ku świadcz cie, że
na le ży cie do mnie, i zde cy duj cie
się na świę tość. Dzię ku ję wam,
że od po wie dzie li ście na mo je
we zwa nie”. 

Kto Krzyż odgadnie
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na Ko mi tet Są dow ni czy i zo stał mi po sta -
wio ny za rzut od stęp stwa, i zo sta łem
po pro stu z tej or ga ni za cji wy klu czo ny.
I wte dy, w tym mo men cie, mo ja star sza
sio stra na pi sa ła do mnie list, w któ rym
wy rze kła się mnie. Dru ga młod sza na pi -
sa ła mi sms’a, że je stem idio tą, głup cem,
że nie chce mieć ze mną żad ne go kon tak -
tu. Ma ją ta ki „pri kaz”. Oso ba, któ ra zo sta -
je wy klu czo na, z tą oso bą nie moż na mieć
żad ne go kon tak tu. Nie moż na się z nią wi -
tać, po pro stu ona „zni ka”.

Żo na jest for mal nie na dal Świad kiem
Je ho wy, na to miast nie uczest ni czy ani
w ze bra niach, ani w kon gre sach. Jest nie -
czyn na. Bę dąc Świad kiem Je ho wy nie 
po win na ze mną utrzy my wać żad nych
kon tak tów. Mo że my mó wić so bie dzień
do bry, ale ra czej przy jed nym sto le nie po -
win ni śmy ra zem wspól nie ja dać. Je śli jest
pre sja gu ru, pre sja gru py i czyn nik ze -
wnętrz ny oraz żą da nie bez względ ne go po -
słu szeń stwa, no to ma to zna mio na sek ty.
Przy mus, któ ry tam funk cjo nu je, świad czy
o tym, że mo że mieć to ta kie zna cze nie.

Dzi siaj Świa dek Je ho wy uwa ża sie -
bie za wy brań ca, na to miast ca ła rze sza
lu dzi, któ rzy nie chcą uznać te go fak tu, to
są lu dzie prze zna cze ni do uty li za cji. Po ga -
nin jest prze zna czo ny do wy bi cia przez
Je ho wę – „...bę dą le żeć jak gnój na po lu”.
Dla cze go ten Bóg wy ma ga ta kich ofiar?

Wie rzą w raj na zie mi, wie rzą w zmar -
twych wsta nie. Przed sta wio ny przez nich
Bóg, któ ry jest Bo giem Mi ło ści, a na gle
oni uczą o nie na wi ści. Bo jak moż na ina -
czej po wie dzieć, dla cze go mo ja mat ka
mu sia ła wy rzu cić sy na? 

Je zus py tał się: czy wie rzysz? Ale to
jest dla nich za ma ło. Dla cze go? Dla te go,
że to jest gru pa bar dzo her me tycz na. Ona
chcia ła, że by tam tych człon ków by ło jak
naj wię cej, dla te go do da je się róż ne
smacz ki jak na przy kład trans fu zja krwi.
Nie przyj mu ją krwi dla te go, że uzna ją, że
jest to na ru sze nie pra wa Bo że go. Dziec ka,
któ re mu szpi tal ra tu je ży cie [po da jąc
krew], ro dzi ce nie chcą ode brać ze szpi ta -
la, po nie waż twier dzą, że to już nie jest ich
dziec ko, bo ono krew do sta ło. 

Nie uczest ni czą w wy bo rach – ani
par la men tar nych, ani sa mo rzą do wych.
A za uczest nic two w po grze bie ko goś z ro -
dzi ny, ale w ob rząd ku ka to lic kim, zo sta je
się wy klu czo nym. Nie ob cho dzi się dnia
dziad ka, bab ci, mat ki, oj ca. W ogó le nie
chcą być czę ścią te go świa ta. Oni się tak na -
zy wa ją, że: „nie je ste śmy czę ścią te go świa -
ta” – ale ży ją ja ko część te go świa ta. Oni
chcą być su mie niem swo ich wy znaw ców.

Kie dyś w roz mo wie z ludź mi uwa gi
kie ro wa no bez po śred nio na Bi blię. A dzi -
siaj, gdy za py ta się o ja kieś dal sze in for -
ma cje, mó wią: a pro szę wejść na stro nę
JW. org czy li, że stwo rzo no jak by no we
bó stwo, stwo rzo no nie bie skie go ciel ca,
któ re mu od da je się jak by cześć. 

Świad ko wie wie rzą mo no te istycz nie,
czy li uwa ża ją, że Bo giem Wszech mo gą -
cym jest Je ho wa. Je go Syn tyl ko ja ko po -
moc nik. Nie ma kul tu Ma ryi, acz kol wiek
Ma ria ja ko Mat ka Je zu sa wy stę pu je
w tych wie rze niach.

Świad ko wie Je ho wy są bar dzo źle na -
sta wie ni do wszyst kie go: do ob ra zów, do
fi gur. Wy wo łu je to na wet u nich ja kieś
zło śli we kon wul sje. 

Krzyż jest ta kim sy no ni mem cier pie nia –
Je zus cier piał praw da. Oni w ca łym swo im
No wym Te sta men cie mó wią, że umie rał
na pa lu. Nie ad o ru ją Krzy ża ab so lut nie!

To jak za cho wu je się Ko ściół ka to lic ki
w sto sun ku do swo ich wy znaw ców jest
dzi siaj czyn ni kiem naj bar dziej uni wer -
sal nym. Te go co mnie uczo no to to, że
wszyst ko co zwią za ne z Ko ścio łem, to jest
brzyd kie, wręcz by ła wpa ja na nie na wiść.
Ja znam przy pad ki, gdzie „na wie dzo ny”
Świa dek Je ho wy roz pę dza au to i ude rza
w fi gu rę Mat ki Bo skiej, roz wa la w pył tą
fi gu rę. Dla cze go? Bo ta fi gu ra sta ła na je -
go dro dze, on tam jeź dził, pa trzył na nią... 

Ta kie go Bo ga oni dzi siaj po ka zu ją, w ta -
kie go Bo ga oni wie rzą. Okrut ne go Bo ga,
któ ry im ka że sie dzieć gdzieś w piw ni cy,
któ ry mó wi, że znisz czy wszyst kich, że
ka że wy rzu cić sy na, cór kę, któ ry nie po -
zwa la od zy wać się do mat ki, oj ca. 

Dzi siaj pa trząc z per spek ty wy, to szko -
da mi te go cza su, szko da mi dzie ciń stwa.
Te go już się nie da „zszyć”. Roz dar ta ma -
te ria zo sta je roz dar tą, na wet gdy by naj lep -
szy kra wiec to zszy wał, to za wsze bę dzie
to zszy te. 

Jim Ca vie zel i je go hołd
dla Mat ki Bo żej – 2

W nie wy tłu ma czal ny spo sób do sta ję
te le fon od Me la Gib so na. Nie za dzwo -
nił ani mój agent, ani mój me na ger, nie
zna łem Me la Gib so na, ani nie ubie ga łem
się o ro lę, po nie waż nikt nie wie dział o je -
go pla nach. Mel Gib son chciał, abym
za grał Je zu sa Chry stu sa. Chce fa ce ta
z ini cja ła mi J. C., któ ry ma 33 la ta,
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W na szym cy klu po wro tu do Bo ga, tym
ra zem przed sta wia my świa dec two by łe go
Świad ka Je ho wy. Sta ni sław Chło ściń ski
od dziec ka wy cho wy wa ny był ja ko świa -
dek Je ho wy. Miał dość ta kie go ży cia
i w koń cu po sta no wił odejść. Od po nad 
10 lat opo wia da o me cha ni zmach, ja kim
pod da wa ni są świad ko wie Je ho wy.

https://youtu. be/vCRk C7c Poxk

Spo wiedź 
by łe go Świad ka Je ho wy
Za wsze by ła ta przy tycz ka: ty ko cie, ty

masz ko cią wia rę, ty ta ki, ty in ny. Ro dzi ce,
któ rzy by li ka to li ka mi, zde cy do wa li się
zmie nić swój świa to po gląd, utoż sa mia jąc
się wła śnie z ba da cza mi Pi sma Świę te go –
na zy wa ny mi Świad ka mi Je ho wy.

Ma ma za dba ła o to, abym zo stał
ochrzczo ny w Ko ście le ka to lic kim i mam
na wet ten do ku ment chrztu, bo jest to dla
mnie do ku ment bar dzo waż ny. Nie by łem
ani u pierw szej Ko mu nii, ani u bierz mo -
wa nia. Nie cho dzi łem też na re li gię
w szko le. By ły Ko mu nie i dzie cia ki
w tam tych cza sach do sta wa ły ze gar ki lub
jesz cze in ne upo min ki. My śmy sta li z bo -
ku. Nie śpie wa li śmy hym nu, nie wol no
nam by ło na le żeć do sa mo rzą du szkol ne -
go. Nie wol no nam by ło mieć ko le gów
„ze świa ta”, spo za or ga ni za cji. 

Mój brat, któ ry się zbun to wał w wie -
ku 16 lat, resz tę swo je go ży cia (mło do ści)
spę dził w do mu dziec ka. Ro dzi ce się go
wy rze kli. Wy rzu ci li mo je go bra ta z do mu
za to, że nie chciał być Świad kiem Je ho -
wy. Ca ła ro dzi na się od nas od su nę ła. By -
li śmy po pro stu ta ki mi wy rzut ka mi,
śmiesz ny mi wy rzut ka mi.

Ni gdy nie by łem fa scy na tą tej re li gii. Ni -
gdy nie fa scy no wa ła mnie do głę bi, że bym
ją ba dał, czy też że bym był głę bo ko prze -
ko na ny. Po pro stu ro bi łem to jak by z urzę -
du, co trze ba by ło zro bić i nic wię cej.

Mia łem pew ne funk cje, bo by łem star -
szym zbo ru, by łem nad zor cą prze wod ni -
czą cym zbo ru i tak po ko lei wy cho dzi łem
z te go wszyst kie go, wi dząc, że na kła da no
co raz więk szą od po wie dzial ność. 

Za czę to co raz czę ściej mó wić o pie -
nią dzach. Or ga ni za cja jak by za tra ci ła
swój sens. 

Nic nie ro bio no ze mną do mo men tu,
kie dy po wo ła łem do ist nie nia sto wa rzy -
sze nie „Wy zwo le ni”, zo sta łem we zwa ny
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Bóg jest JEDEN
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aby za grał Je zu sa Chry stu sa. Czy to zbieg
oko licz no ści? Nie są dzę. Nie dłu go przed
tym, mo ja żo na przed sta wi ła mnie jed ne -
mu z wi zjo ne rów z Me dziu gor ja. Ode gra -
ło to bar dzo waż ną ro lę w po głę bia niu
mo jej mi ło ści i służ by Mat ce wszyst kich
lu dzi. W Me dziu gor ju po przez kon se -
kra cję z Trak ta tu św. Lu dwi ka Ma rii
de Mont fort za wie rzy łem ca łe mo je
ży cie i ka rie rę ak tor ską Mat ce Bo żej.
Od te go mo men tu wszyst ko, co ro bi łem
w mo im ży ciu oraz ka rie rze, by ło w służ -
bie dla Niej. Aby współ dzia ła ła ze mną
tak, jak Ona sa ma so bie ży czy. Wie rzę
rów nież, że Me dziu gor je przy go to wa ło
mo je ser ce na to, aby po wie dzieć swo je
fiat do za gra nia Je zu sa w fil mie „Pa sja”.

Krę ce nie Pa sji Chry stu sa przy bli ży ło
mnie jesz cze bar dziej do Mat ki Naj święt -
szej. Im wię cej do świad czasz Mę ki Je zu -
sa, tym bar dziej ro zu miesz współ czu cie
Ma ryi. Wspól na więź mię dzy Ma ry ją
a Jej Sy nem, bo któ ra mat ka nie cier pi,
gdy cier pi jej dziec ko? Gra nie Je zu sa
w Pa sji przy po mi na mi rów nież we zwa -
nie św. Ja na Paw ła II, że każ dy z nas mu -
si stać się współ od ku pi cie lem ra zem z Je -
zu sem i Je go Mat ką Ma ry ją. Pod czas
pierw sze go dnia zdjęć, tłum na pie rał
na mnie ze wszyst kich stron. Straż ni cy
ude rzy li mnie bi cza mi, a one do cho dzi ły
do mo je go cia ła. Mo je ra mię za kli no wa ło
się pod tą cięż ką bel ką, wte dy ktoś szarp -
nął gó rę krzy ża w in nym kie run ku. Na de -
rwa ło to mo je mię śnie, a mo je ra mię się
roz dzie li ło. Upa dłem na ko la na, upu ści -
łem krzyż, za nu rza jąc gło wę w pia sku. Ta
sce na zo sta ła uję ta w fil mie. 

Każ de go dnia się z tym zma ga łem.
To by ło jak po ku ta. Wdzie ra ło się w mo je
ra mię, zmie nia jąc mo je cia ło w ciem ną
czer wień i z każ dą mi ja ją cą go dzi ną by ło
co raz cię żej. Po tem mu sia łem za wi snąć
na krzy żu. By ło to w li sto pa dzie. By ło
bar dzo zim no, a ja je stem tam na kli fie.
Mam na so bie tyl ko la teks i bio dra prze -
pa sa ne opa ską. Na krzy żu nie za bi ja cię
utra ta krwi, tyl ko brak tle nu. Du sisz się.
Więc ła pię po wie trze, mo je no gi są zdrę -
twia łe. I zgad nij cie co się dzie je. Hi po ter -
mia. Aby pod nieść tem pe ra tu rę mo je go
cia ła, przy nie śli spe cjal ne ga zo we grzej ni -
ki. Kie dy po sta wi li je za bli sko, mo je pal -
ce za czę ły się sma żyć, a la teks za czął się
to pić. To by ło przed ude rze niem pio ru na,
co wkrót ce na stą pi ło.

Ope ra cja na otwar tym ser cu. Ale
ofia ro wa łem te wszyst kie cier pie nia,
w jed no ści z Je zu sem i Ma ry ją, za suk -
ces fil mu, któ ry mo że do pro wa dzić du sze

Sy nem Bo ga ży we go”, wte dy i do pie ro
wte dy Je zus usta no wił Ko ściół i pa pie stwo
na ska le Pio tra – pierw sze go pa pie ża.

Wie rzę, że Je zus chce peł nej praw dy
o Swo jej Mat ce Ma ryi – że jest Ona Du -
cho wą Mat ką świa ta, Współ od ku pi ciel ką
i Po śred nicz ką, któ rą ma ogło sić obec ny
Pa pież, aby na sza Mat ka mo gła wy ko rzy -
stać swo ją „peł ną moc” wsta wien nic twa,
aby przy nieść po kój, praw dzi wy po kój
dla świa ta. Moi przy ja cie le w Je zu sie
i Ma ryi, obec na sce na świa to wa to bez -
pre ce den so we za ła ma nie mo ral ne, klę ski
ży wio ło we, a na wet więk sze glo bal ne za -
gro że nia woj ną i ter ro ry zmem, któ re po -
ka zu ją nam te raz me dia. Za bi ja nie nie na -
ro dzo nych, a te raz i na ro dzo nych dzie ci.
Han del dzieć mi w sex -prze my śle – po nad
10 mi lio nów te raz.

Dzia ła nie sza ta na jest wszech obec ne,
gdzie kol wiek się ob ró ci my. Ca ły nasz
świat roz pacz li wie po trze bu je po ko ju
w Je zu sie Chry stu sie. A ten po kój, za -
rów no du cho wy, jak i ten świa to wy,
przyj dzie do nas – tak jak pier wot nie –
tyl ko przez oso bę Ma ryi, na szej Po śred -
nicz ki i Orę dow nicz ki!

W Fa ti mie Mat ka Bo ża obie ca ła, że
„na koń cu Mo je Nie po ka la ne Ser ce za -
trium fu je (...) a dla świa ta na sta nie okres
po ko ju”. Za ufaj my tym sło wom Mat ki Bo -
żej. Mó dl my się, zwłasz cza do Je zu sa Eu -
cha ry stycz ne go, o praw dzi wy i trwa ły po -
kój na świe cie za wsta wien nic twem Ma ryi,
Mat ki ca łej ludz ko ści. Ona do trzy ma obiet -
ni cy, ale mu si my wy ko nać na szą część. Jak
na pi sał św. Ber nard, i ja prze ko na łem się
sam w mo im ży ciu: „Nie zbłą dzisz, je śli
pój dziesz za Nią (...) nie zgu bisz się, je śli
do Niej się zwró cisz. Je śli trzy ma cię za rę -
kę, nie upad niesz. Je śli cię chro ni, nie masz
się cze go oba wiać. Nie bę dziesz znu żo ny,
je śli Ona bę dzie po two jej stro nie. Ale mu -
sisz się do Niej zbli żyć”.

Moi bra cia i sio stry, nie usta waj cie
w wie rze, wo łaj cie do Mat ki. Od ma wiaj cie
Ró ża niec o po kój na świe cie! Ad o ruj cie
Je zu sa w Eu cha ry stii, a Nie bo od po wie!

Ta dro ga nie bę dzie ła twa ani dla na -
szych bi sku pów, ani ka pła nów, ani dla lu -
dzi świec kich, któ rzy ak cep tu ją to wy -
zwa nie. Wal ka o wy peł nie nie wo li Bo żej
ni gdy nie jest ła twa. Ale tak jak jest na pi -
sa ne w Ewan ge lii: „Bło go sła wie ni bę -
dzie cie, gdy lu dzie was znie na wi dzą i gdy
was wy łą czą spo śród sie bie, gdy ze lżą was
z po wo du Sy na Czło wie cze go pod da dzą
w po gar dę wa sze imię ja ko nie cne”. 

W osta tecz nym roz ra chun ku li czy się
tyl ko to, co by ło mię dzy to bą a Bo giem.
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do Chry stu sa. I tak się sta ło. Film „Pa -
sja” ujaw nia bar dzo oczy wi stą praw dę
bi blij ną, że Ma ry ja, jak nikt in ny, współ -
pra co wa ła ze swo im Sy nem, ja ko
Współ od ku pi ciel ka. Tak jak to wy krzyk -
nę ła św. Te re sa z Kal ku ty: „Oczy wi ście,
że Ma ry ja jest Współ od ku pi ciel ką. Da ła
Je zu so wi cia ło. A ofia ra Je go Cia ła, jest
tym co nas zba wi ło”.

Sce ny z „Pa sji” w spo sób do bit ny
przed sta wia ją ro lę Mat ki Bo żej ja ko
Współ od ku pi ciel ki wraz z Je zu sem.
Zna ny wło ski dzien ni karz stwier dził, że
Mę kę Chry stu sa moż na rów nież słusz nie
na zwać „Hi sto rią Ma ryi Współ od ku pi -
ciel ki”. Na przy kład, w fil mie je dy nie Ma -
ry ja ro zu mia ła, co się sta ło kie dy Je zus zo -
stał poj ma ny. Mó wi: „za czę ło się”. Co się
za czę ło? Zjed no czo na mi sja Je zu sa, Od -
ku pi cie la i Ma ryi, Współ od ku pi ciel ki, aby
od ku pić świat. Kie dy Ma ry ja kro czy dro -
gą Krzy ża z Je zu sem, sta je na prze ciw sza -
ta na. Ona jest je go prze ciw ni kiem. Ro la
Ma ryi wraz z Je zu sem: „zmiaż dże nie gło -
wy sza ta na” jest sil nie udra ma ty zo wa na.
W sce nie na Kal wa rii, umie ra ją cy Od ku pi -
ciel od da je Swo ją Mat kę, aby sta ła się Du -
cho wą Mat ką wszyst kich lu dzi, kie dy mó -
wi z krzy ża: „Oto Mat ka two ja” (J 19,27). 

W fi nal nej sce nie Ma ry ja sta je się
Ży wą Pie tą, trzy ma ją cą mar twe Cia ło
swo je go Bo skie go Sy na. Pa trzy na nas
wszyst kich ja ko na sza ko cha ją ca Współ -
od ku pi ciel ka, któ ra cier pia ła w jed no ści
z Je zu sem i wzy wa nas wszyst kich, aby -
śmy do ce ni li ce nę na sze go od ku pie nia.
Jest wie le głę bo kich teo lo gicz nych prawd,
któ re Mel Gib son wplótł w „Pa sję”.
W tym cha otycz nym, zdez o rien to wa nym
cza sie, po trze bu je my Praw dy. Praw dą
jest, że Ma ry ja jest Współ od ku pi ciel ką,
Po śred nicz ką wszyst kich łask i Orę dow -
nicz ką ca łej ludz ko ści! Mam na dzie ję
i mo dlę się, aby pa pież ogło sił tę praw dę
ja ko do gmat Ma ryj ny, aby każ da ży wa
isto ta ludz ka wie dzia ła, że ma du cho wą
Mat kę, któ ra nas ko cha, i któ ra wsta wia
się za każ dym, aby przy pro wa dzić nas do
Je zu sa, praw dzi we go Zba wi cie la!

Dla cze go jest to ko niecz ne, je śli praw -
da o Ma ryi jest już zna na? Dla cze go po -
trzeb na jest pa pie ska pro kla ma cja? Cóż,
zaj rzyj cie do Pi sma Świę te go, kie dy Je zus
za py tał apo sto łów: „Za ko go lu dzie uwa ża -
ją Sy na Czło wie cze go?”. Pa nie i pa no wie,
uwierz cie mi, kie dy wam mó wię. Je zus
nie miał kry zy su toż sa mo ści – wie dział
kim jest, ale chciał, aby ta praw da zo -
sta ła ogło szo na. Kie dy Szy mon Piotr
ogło sił praw dę, że Je zus jest „Chry stu sem,
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Abp HH: Jej sta no wi sko nie by ło pu -
bli ko wa ne i zo sta ło prze ka za ne wy łącz nie
do wia do mo ści Oj cu Świę te mu. Wia do -
mo coś wy łącz nie z prze cie ków pra so -
wych. We dle nich ko mi sja pro po no wa ła,
aby za twier dzić ob ja wie nia z pierw szych
7 dni. Jej zda niem isto ta prze sła nia zo sta -
ła tam wy po wie dzia na, a wszyst kie in ne
są tyl ko przy po mnie nia mi te go, co zo sta -
ło prze ka za ne na po cząt ku. Wciąż zresz tą
one trwa ją.

KAI: A na obec nym eta pie kto zaj mu je
się ba da niem tre ści ob ja wień?

Abp HH: Na obec nym eta pie jest to
w ge stii Se kre ta ria tu Sta nu Sto li cy Apo -
stol skiej. Szcze gó łów nie znam i nie
wiem, jak ta spra wa prze bie ga, gdyż po -
zo sta je to po za mo imi kom pe ten cja mi,
któ re do ty czą wy łącz nie wy mia ru dusz -
pa ster skie go.

KAI: Ja ką ma Ksiądz Ar cy bi skup dal -
szą wi zję roz wo ju Me dziu gor ja w pla nie
dusz pa ster skim?

Abp HH: Bę dzie my dzia łać zgod nie
z za sa dą lek tu ry „zna ków cza su”. Bar dzo
waż ne jest włą cze nie we wspól ne dusz -
pa ster stwo tych wszyst kich wspól not,
któ re się tu an ga żu ją i ży ją na miej scu.
A pre ten du ją one do róż nych cha ry zma -
tów. Trze ba je ja koś zin te gro wać, aby słu -
ży ły wszyst kim. Trze ba też za pew nić
każ dej z tych wspól not wła ści wy czas
pod czas wspól nych li tur gii.

Za sta na wia my się też jak po więk szyć
ist nie ją cą in fra struk tu rę sank tu arium,
gdyż obec na jest nie wy star cza ją ca. Pla nu -
je my za da sze nie nad ca łą espla na dą. Nie
chce my jed nak zbu do wać ta kiej kryp ty
jak w Lo ur des, na wzór ko ścio ła pw. Piu -
sa X, któ ry jest prak tycz nie pod ziem nym,
be to no wym bun krem.

Cho dzi nam o dach, któ ry po zo sta nie
otwar ty, nie bę dzie two rzyć za mknię tej
prze strze ni, ale two rzyć bę dzie prze strzeń
otwar tą z jed nej stro ny na oł tarz, a z dru -
giej na pięk ne li ścia ste klo ny ja kie ma my
z ty łu. Dach ten chro nić bę dzie lu dzi
przed desz czem lub 40-stop nio wy mi upa -
ła mi, któ re są tu czę ste la tem, w okre sie
naj więk sze go ru chu piel grzym ko we go.

Oczy wi ście, two rze nie tej kon cep cji
idzie sto sun ko wo wol no, gdyż ten wie lo -
ele men to wy pro jekt trze ba ze wszyst ki mi
za in te re so wa ny mi uzgod nić, a w ar chi tek -
tu rze, po dob nie jak w me dy cy nie, każ dy
czu je się kom pe tent ny. A po za tym ad mi -
ni stra cja sa mo rzą do wa, od któ rej też wie -
le za le ży, jest tu czę sto po wol na i zło żo na.

Obec nie w kruż gan kach po obu stro -
nach ko ścio ła jest 50 kon fe sjo na łów, któ re

Jest wy zna czo ny ka no ni sta, któ ry ma nam
po móc. Jed ne z więk szych wspól not to
„No we Ho ry zon ty”, „Wspól no ta Po ko ju”,
„Em ma nu el” itd. Bar dzo waż nym wąt -
kiem mo jej pra cy ja ko wi zy ta to ra jest zba -
da nie ich sy tu acji i ure gu lo wa nie.

KAI: Ja kie zna cze nie ma pa pie ska de -
cy zja z 12 ma ja br., któ ra ze zwa la na or -
ga ni zo wa nie ofi cjal nych piel grzy mek
do Me dziu gor ja? Czy to da le ko idą ca
zmia na?

Abp HH: De cy zja ta au to ry zu je to, co
do tąd fak tycz nie ist nia ło. Piel grzym ki
prze cież przy jeż dża ły tu ma so wo, ale nie
mo gły być or ga ni zo wa ne przez ofi cjal ne
ko ściel ne struk tu ry. W tej chwi li sta no wi -
sko Sto li cy Apo stol skiej wy raź nie się
skry sta li zo wa ło i ma ono dwa aspek ty.
Aspekt dusz pa ster ski, któ ry zo stał mi po -
wie rzo ny i dru gi aspekt, dok try nal ny, czy -
li ba da nie ob ja wień, któ re wciąż trwa ją.
Ten fakt jest głów ną prze szko dą wy da nia
orze cze nia, gdyż trud no jest orze kać
o czymś, co się jesz cze nie skoń czy ło.

To jest ja kiś zu peł nie no wy for mat ob -
ja wień. Ow szem, w hi sto rii by wa ły in dy -
wi du al ne ob ja wie nia, trwa ją ce na wet
przez więk szość ży cia wi dzą cej jak
u św. Fau sty ny Ko wal skiej. Po dob nie
ob ja wie nia przez dłuż szy czas mia ła
s. Łu cja z Fa ti my. Na to miast w Me dziu -
gor ju po raz pierw szy ma my do czy nie nia
z tak dłu go trwa ją cy mi ob ja wie nia mi
zbio ro wy mi. Jest sze ściu Wi dzą cych
i wszy scy z nich ma ją wciąż ob ja wie nia,
każ dy w swo im ryt mie.

Mir ja na np. każ de go dru gie go dnia mie -
sią ca wśród piel grzy mów przy krzy żu
na gó rze Pod brdo. Jest też dwo je, któ rzy
co dzien nie ma ją pry wat ne, we wnętrz ne
wi dze nia w swo ich do mach. Każ dy ina -
czej i z in ną czę sto tli wo ścią. To są wszyst -
ko rze czy, któ re trze ba prze ba dać.

Ale trze ba też so bie uświa do mić, że
we wszyst kich pu bli ko wa nych tre ściach
ob ja wień nie moż na do strzec żad nych
błę dów dok try nal nych. A to jest pierw sze
kry te rium, ja kie za wsze jest bra ne pod
uwa gę przy za twier dze niu przez Ko ściół
ob ja wień.

A dru gim kry te rium są skut ki. Drze wo
są dzi się po owo cach i jest to pod sta wo wa
ewan ge licz na za sa da. A skut ki tu taj są
wy jąt ko wo po zy tyw ne. Ob ja wie nia ba da -
ne by ły już przez ko mi sję Kon gre ga cji
Na uki Wia ry, któ rej prze wod ni czył kard.
Ca mil lo Ru ini.

KAI: Po noć ko mi sja kard. Ru inie go
uzna ła kil ka pierw szych ob ja wień z Me -
dziu gor ja?

Mię dzy to bą a „ni mi” i tak nic ni gdy nie
by ło. Two je imię mo że nie po ja wi się
w ga le rii sław te go świa ta. Być mo że nikt
nie bę dzie znał two je go imie nia. Oska ry
i po chwa ły mo gą ni gdy nie na dejść. Ale
bądź pe wien, że pew ne go dnia Bóg ci to
wy na gro dzi. Ten tłum na zie mi wkrót ce
za po mni. Kie dy bę dziesz na szczy cie, bę -
dą ci ki bi co wać jak sza le ni do pó ki nie
upad niesz, bo wte dy wszyst ko się skoń -
czy. Ale nie Bóg. On ni gdy nie za po mi na.
W Je go ga le rii sław, po przez wia rę w Je go
Sy na, two je imię jest za pi sa ne na za wsze.

Mó wię ci przy ja cie lu, nie za mie nił bym
mo je go imie nia, nie za leż nie od te go, jak
ma łe jest tam po nad gwiaz da mi za pi sa ne,
na żad ne ze sław nych imion na zie mi
i chwa łę, któ ra te mu wszyst kie mu to wa -
rzy szy. Wo lał bym być tu taj ni kim, ale
mieć swo je imię po tam tej stro nie.
Niech was Bóg bło go sła wi! Amen!

For mat 
ob ja wień – 2

KAI: Nad wszyst kim
czu wa ją oj co wie fran -
cisz ka nie?

Abp HH: Me dziu gor je od za wsze by -
ło pa ra fią fran cisz kań ską, a ist nie je ona
od koń ca XIX wie ku. Ko ściół zo stał tu
zbu do wa ny naj pierw w po bli skim la sku
i po zo sta ły po im fun da men ty, a obec ny
wznie sio no w la tach sześć dzie sią tych ub.
w. Był wy jąt ko wo du ży jak na tak ma łą
wio skę. Do pie ro póź niej oka za ło się, że
je go ro lą jest by cie świą ty nią gosz czą cą
piel grzy mów. W 1933 r. z oka zji ob cho -
dzo ne go wów czas Ro ku Od ku pie nia po -
sta wio no krzyż na po bli skiej gó rze
Križevac. Dziś pro wa dzi tam dro ga krzy -
żo wa, uczęsz cza na przez piel grzy mów.

Fran cisz ka nów na sta łe w Me dziu gor ju
jest dwu na stu, ale wie lu przy jeż dża, by
po ma gać z są sied nich fran cisz kań skich
pa ra fii i klasz to rów. Obec ność Bra ci
Mniej szych w Her ce go wi nie da tu je się
od wie ków. Nie da le ko ma my klasz tor
w Hu mac, gdzie jest mu zeum, a tak że
prze pięk na ga le ria sztu ki po świę co nej
ma cie rzyń stwu.

KAI: In nym fe no me nem Me dziu gor ja
są ro dzą ce się tu jak grzy by po desz czu
no we wspól no ty...

Abp HH: We dle na szej kal ku la cji są tu
22 wspól no ty o bar dzo róż nym sta tu sie.
Jed ne za ko rze nio ne w Ko ście le i w pra wie
ka no nicz nym, a in ne świe żo po wsta łe, bez
żad ne go sta tu su praw ne go. To wszyst ko
ba da my i sta ra my się ja koś upo rząd ko wać.
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Abp HH: Przede wszyst kim te go cia ła
już nie ma. A ak tu al ną li nię wy zna cza ko -
mu ni kat Sto li cy Apo stol skiej uzna ją cy
ofi cjal ną or ga ni za cję piel grzy mek. Trud -
no więc, aby miej sco wi bi sku pi mó wi li
co in ne go.

KAI: Czym dla Księ dza Ar cy bi sku pa
oso bi ście jest Me dziu gor je? Jest prze cież
tu taj obec ny nie tyl ko ja ko wy słan nik Oj -
ca Świę te go, ale ja ko ka płan i czło wiek
oraz chy ba i piel grzym.

Abp HH: Ja ko wi zy ta tor apo stol ski je -
stem tu po to, bym czy nił swo ją po win -
ność. Ale z dru giej stro ny jest to dla mnie

ogrom na szan sa – by słu żyć tu Pa nu Bo -
gu i Mat ce Bo żej oraz set kom ty się cy lu -
dzi Go po szu ku ją cych. Mat ka Bo ża, we -
dług Wi dzą cych, „za chwy ca tu swym
pięk nem” i to jest bar dzo waż na praw da,
sil nie do świad czal na w Me dziu gor ju.

W mo im ro dzin nym se mi na rium
w Oł ta rze wie na pi sa ne by ło w for mie
rze czow ni ków to, co jest na ogół okre -
śla ne ja ko przy miot nik: „Bóg jest spra -
wie dli wo ścią”, „Bóg jest do bro cią”,
„Bóg jest pięk nem”. I to od czu wam
w Me dziu gor ju.

KAI: Dzię ku ję za roz mo wę.

czę sto oka zu ją się nie wy star cza ją ce.
Dzię ki Bo gu piel grzy mi przy jeż dża ją ze
swo imi ka pe la na mi, któ rzy im to wa rzy szą
i któ rzy są włą cza ni w po słu gę sa kra men -
tu po ku ty i po jed na nia. Nie mniej du żym
wy zwa niem jest mieć do dys po zy cji ka -
pła nów, któ rzy spo wia da ją w róż nych ję -
zy kach, zwłasz cza tych głów nych, któ ry -
mi po słu gu ją się mło dzi Eu ro pej czy cy.

W Me dziu gor ju jest też so lid nie roz bu -
do wa ny, choć wy ma ga ją cy dal sze go roz -
wo ju sek tor me dial ny. Oprócz środ ków
prze ka zu za ło żo nych przez fran cisz ka -
nów jest obec na tak że ame ry kań ska „Ma -
ry TV”. Co dzien nie trans mi tu je na ży wo
wszyst kie li tur gie i uro czy sto ści z Me -
dziu gor ja. W tu tej szym „Do mu Ra dia” są
3 in sty tu cje: ra dio i te le wi zja oraz tłu ma -
cze. Tłu ma czą wszyst ko, co się dzie je
na kil ka bądź kil ka na ście ję zy ków (np. 16
pod czas Fe sti wa lu Mło dych), a każ dy ję -
zyk mo gą piel grzy mi od bie rać na in nej
czę sto tli wo ści na swo ich ra dyj kach bądź
te le fo nach ko mór ko wych.

Ko lej ną waż ną spra wą wy ma ga ją cą tro -
ski i sta ran ne go gro ma dze nia są ar chi wa.
Wi dzia łem wiel ki, wie lo me tro wy re gał
z do ku men ta cją me dycz ną uzdro wień.
Zbie ra ne są świa dec twa do zna nych uzdro -
wień i do ku men ta cja me dycz na za rów no
sprzed, jak i po wy da rze niu. Do pie ro
wów czas jest sens, by ją po rów nać. A je śli
jest istot na róż ni ca, wska zy wać to mo że
na zja wi sko nie wy tłu ma czal ne w świe tle
wie dzy me dycz nej. Przy da ła by się sta ła
ko mi sja le kar ska, po dob nie jak w Lo ur des.

KAI: O ja kiej ska li uzdro wień moż na
tu mó wić?

Abp HH: Trud no po wie dzieć, gdyż są to
czę sto zja wi ska psy cho so ma tycz ne. O ogól -
nej licz bie nie je stem w sta nie po wie dzieć,
ale są to dość czę ste wy da rze nia. Wie le
rze czy jest oczy wi ście nie zgła sza nych.

KAI: A ja kie są re la cje oj ców fran cisz -
ka nów pro wa dzą cych pa ra fię w Me dziu -
gor ju z miej sco wym Epi sko pa tem? Przez
dzie siąt ki lat bi sku pi z re gio nu od no si li się
kry tycz nie do ob ja wień w Me dziu gor ju.

Abp HH: Dziś są po praw ne, z bi sku -
pem Mo sta ru wi dzia łem się na wet wczo raj
przy oka zji or ga ni zo wa ne go w Sa ra je wie
Dnia Pa pie skie go. Ale w me ri tum spra wy
nie chciał bym wcho dzić, gdyż cho dzi tu
o aspekt dok try nal ny, któ ry nie na le ży
do mo ich kom pe ten cji. Lecz re la cje, o któ -
re pan py ta, są usta lo ne i go dzi we.

KAI: Ale czy miej sco wi bi sku pi pod -
trzy mu ją sta no wi sko daw ne go Epi sko pa tu
Ju go sła wii, któ re wo bec ob ja wień by ło
na der kry tycz ne?
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Eucharystia a Objawienia Maryjne

Przez Maryję do Najświętszego Sakramentu

Kon ty nu ując roz wa ża nia za ty tu ło -
wa ne: Przez Ma ry ję do Naj święt sze go
Sa kra men tu, któ re ma ją przy go to wać nas
do czter dzie stej rocz ni cy ob ja wień Mat ki
Bo żej, Kró lo wej Po ko ju z Me dziu gor ja
– do ty kam za gad nień wznio słych i sta no -
wią cych cen trum na szej wia ry. Naj święt -
sza Ma ry ja Pan na pod kre śli ła, że Eu cha -
ry stia sta no wi „ser ce” na szej wia ry
(2.08.2019 r.) oraz pra gnie, aby śmy nie -
ustan nie czci li Naj święt szy Sa kra ment Oł -
ta rza (15.03.1984 r.). Istot nie, Naj święt szy
Sa kra ment jest „skar bem ukry tym w ro li”
(por. Mt 13,44) „bez cen ną per łą”, któ rą,
war to ku pić na wet je śli przyj dzie nam
sprze dać wszyst ko co ma my (Mt, 13,46).
Pro po nu ję Czy tel ni kom Echa Me dziu gor -
ja w tym mie sią cu do roz wa że nia tekst ho -
mi lii – jak że głę bo ki i po ru sza ją cy ser ce –
Pa pie ża Be ne dyk ta XVI, któ rą wy gło sił
w Bo że Cia ło 2012 r. Oto je go treść:

Dro dzy bra cia i sio stry!
Dzi siej sze go wie czo ru chciał bym

roz wa żyć wraz z wa mi dwa zwią za ne ze
so bą aspek ty Mi ste rium Eu cha ry stii: kult
Eu cha ry stii i jej wy miar sa kral ny. Jest
czymś waż nym, by wziąć je na no wo
pod roz wa gę, aby ustrzec je przed nie peł -
ny mi wi zja mi sa me go Mi ste rium, któ re
mia ły miej sce w nie daw nej prze szło ści.
Naj pierw re flek sja nad war to ścią kul tu
eu cha ry stycz ne go, a szcze gól nie nad ad o-
ra cją Naj święt sze go Sa kra men tu. Jest to
do świad cze nie, któ re tak że te go wie czo -
ru prze ży je my po Mszy Świę tej, przed
pro ce sją, pod czas jej trwa nia i na jej za -
koń cze nie. Jed no stron na in ter pre ta cja
So bo ru Wa ty kań skie go II wpły nę ła 

na ten wy miar, ogra ni cza jąc w prak ty ce
Eu cha ry stię do mo men tu ce le bra cji. 

W kon se kwen cji, bar dzo waż nym
sta ło się uzna nie cen tral ne go miej sca ce le -
bra cji, w któ rej Pan zwo łu je swój lud, gro -
ma dzi go wo kół po dwój ne go sto łu sło wa
i chle ba ży cia, kar mi go i jed no czy ze so -
bą w skła da niu Ofia ry. To do ce nie nie
zgro ma dze nia li tur gicz ne go, w któ rym
Pan dzia ła i re ali zu je swo ją ta jem ni cę ko -
mu nii, po zo sta je na tu ral nie słusz ne, ale
mu si być umiesz czo ne na no wo w od po -
wied niej rów no wa dze. W kon se kwen cji
– jak to czę sto się zda rza – pod kre śla nie
jed ne go aspek tu pro wa dzi do utra ty dru -
gie go. W tym przy pad ku, ak cent po ło żo -
ny na ce le bra cję Eu cha ry stii był ze szko -
dą dla ad o ra cji, ja ko ak tu wia ry i mo dli -
twy kie ro wa nej do Pa na Je zu sa, rze czy wi -
ście obec ne go w Sa kra men cie oł ta rza. 

Ta utra ta rów no wa gi mia ła tak że
wpływ na ży cie du cho we wier nych. Fak -
tycz nie, kon cen tru jąc ca łą re la cję z Je zu -
sem Eu cha ry stycz nym je dy nie na mo -
men cie Mszy Świę tej, ry zy ku je się utra tą
Je go obec no ści w po zo sta łej czę ści cza su
i prze strze ni ży cio wej. Tym spo so bem
sła biej się do strze ga zna cze nie trwa łej
obec no ści Je zu sa po śród nas i z na mi,
obec no ści kon kret nej, ży wej, po śród na -
szych do mów ja ko „pul su ją ce ser ce” mia -
sta, wio ski, te ry to rium w je go róż nych
prze ja wach i for mach ak tyw no ści. Sa kra -
ment mi ło ści Chry stu sa po wi nien
prze ni kać ca łe ży cie co dzien ne.

W rze czy wi sto ści błę dem jest prze -
ciw sta wia nie ce le bra cji wo bec ad o ra cji,
jak by one ry wa li zo wa ły jed na z dru gą.
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to du cho wy wy miar Rzy mu zo stał by
spły co ny, a na sza oso bi sta i wspól no to wa
świa do mość zo sta ła by osła bio na.

Al bo po myśl my o ja kiejś mat ce lub oj -
cu, któ rzy w imię de sa kra li zo wa nej wia ry,
po zba wi li by swo je dzie ci wszel kich ob -
rzę dów re li gij nych. W kon se kwen cji zo -
sta wi li by im wol ną prze strzeń dla wie lu
su ro ga tów znaj du ją cych się w spo łecz no -
ści kon sump cyj nej i dla in nych ob rzę dów,
sym bo li, któ re bar dzo ła two mo gły by stać
się ich boż ka mi.

Bóg, nasz Oj ciec, nie tak po stą pił
z ludz ko ścią; po słał swo je go Sy na na
świat, nie aby znieść sa crum, ale by do pro -
wa dzić je do peł ni. Je zus pod ko niec tej
swo jej mi sji, w cza sie Ostat niej Wie cze rzy
usta no wił Pa miąt kę swo jej Ofia ry pas chal -
nej. W ten spo sób, sie bie sa me go po sta wił
w miej sce sta ro żyt nych ofiar, ale uczy nił
to w ra mach ob rzę du, ja ki na ka zał Apo sto -
łom kon ty nu ować, ja ko sym bol te go
praw dzi we go Sa crum, ja kim jest On sam.
Z ta ką wia rą, dro dzy bra cia i sio stry, spra -
wu je my dzi siaj i każ de go dnia, Mi ste rium
eu cha ry stycz ne i ad o ru je my Je ja ko cen -
trum na sze go ży cia i ser ce świa ta. Amen. 

Po roz wa że niu tek stu Be ne dyk ta XVI,
po staw my so bie na stę pu ją ce py ta nia:

1. Sko ro ta ką war tość ma ad o ra cja Naj -
święt sze go Sa kra men tu, to czy w mo im
ży ciu zna la zła ona na leż ne miej sce w hie -
rar chii war to ści?

2. Sko ro Mat ka Bo ża tak bar dzo nas
pro si, aby śmy ad o ro wa li Jej Sy na, to czy
mo je ser ce się skru szy, czy usły szę Jej
głos i od po wiem na Jej we zwa nie?

Za cznij my więc ad o ro wać Naj święt szy
Sa kra ment. Zrób my po sta no wie nia „ad o -
ra cyj ne”. Sko ro Je zus nas szu ka, wyjdź -
my Mu na prze ciw. Amen.

Ks. Ma ciej Ar ku szyń ski

30. Fe sti wal Mło dzie ży na te mat
„Pójdź za mną!” – to był deszcz bło go sła -
wieństw! W tym ro ku, w ostat nim dniu,
śle dzi ło go na ży wo 2 856 000 osób. Te -
go ni gdy nie wi dzia no! Na Fe sti wa lu by -
ło obec nych oko ło 80 000 mło dych i tro -
chę mniej mło dych, z 80 kra jów. Oko ło
714 (plus jesz cze spo wia da ją cy) ka pła -
nów. Or kie strę two rzy ło 95 osób z 24 kra -
jów. Wy da rze nie bez pre ce den su: na stro -
nie Wa ty ka nu ogło szo no czu wa nie:

Jest wła śnie na od wrót: kult Naj święt sze -
go Sa kra men tu sta no wi jak by „śro do wi -
sko” du cho we, w któ rym wspól no ta mo że
do brze i praw dzi wie ce le bro wać Eu cha ry -
stię. Je dy nie gdy po prze dza je, to wa rzy -
szy mu i kon ty nu uje je we wnętrz na po sta -
wa wia ry i ad o ra cji, wte dy ak cja li tur gicz -
na mo że wy ra żać swo je peł ne zna cze nie
i war tość. Spo tka nie z Je zu sem we Mszy
Świę tej re ali zu je się praw dzi wie i w peł ni,
kie dy wspól no ta jest w sta nie uznać, że
On, w Sa kra men cie, miesz ka w swo im
do mu, cze ka na nas, za pra sza nas do
swo je go sto łu, a po tem po roz wią za niu
się zgro ma dze nia po zo sta je z na mi
w swo jej ci chej i dys kret nej obec no ści,
i to wa rzy szy nam swo im wsta wien nic -
twem, zbie ra jąc cią gle na sze ofia ry du -
cho we i ofia ru jąc je Oj cu.

W związ ku z tym z ra do ścią chce
uwy pu klić to do świad cze nie, któ re bę -
dzie my prze ży wać ra zem tak że te go wie -
czo ru. W chwi li ad o ra cji wszy scy je ste -
śmy na tym sa mym po zio mie, na ko -
la nach przed Sa kra men tem Mi ło ści.
Ka płań stwo po wszech ne i mi ni ste rial ne
łą czą się w kul cie eu cha ry stycz nym. Jest
to do świad cze nie bar dzo pięk ne i zna czą -
ce, ja kie mia ło miej sce wie le ra zy w Ba -
zy li ce świę te go Pio tra, a tak że pod czas
nie za po mnia nych czu wań z mło dzie żą
– przy po mi nam so bie np. te w Ko lo nii,
w Lon dy nie, w Za grze biu, w Ma dry cie. 

To oczy wi ste dla wszyst kich, że te
mo men ty czu wa nia eu cha ry stycz ne go
przy go to wu ją ce le bra cję Mszy Świę tej,
przy go to wu ją ser ca na spo tka nie w ta ki
spo sób, aby ono sta ło się jesz cze bar dziej
owoc ne. Po zo sta wa nie ra zem w prze dłu -
żo nym mil cze niu przed Pa nem, obec nym
w Je go Sa kra men cie, jest jed nym z naj -
bar dziej au ten tycz nych do świad czeń na -
sze go by cia Ko ścio łem, któ re do peł nia się
ce le bra cją Eu cha ry stii, w słu cha niu Sło wa
Bo że go, w śpie wie, w przy stę po wa niu ra -
zem do sto łu Chle ba Ży cia. 

Ko mu nii i kon tem pla cji nie moż -
na od dzie lać, one łą czą się ra zem. Abym
na praw dę mógł być w ko mu nii z in ną
oso bą, mu szę ją znać, umieć być przy niej
w mil cze niu, słu cha jąc jej, pa trząc na nią
z mi ło ścią. Praw dzi wa mi łość i praw dzi -
wa przy jaźń kar mią się wza jem no ścią
spoj rzeń, in ten syw ny mi i wy mow ny mi
chwi la mi mil cze nia, peł ny mi sza cun ku
i po wa ża nia, tak, aby spo tka nie prze ży wa -
ne by ło głę bo ko, w spo sób oso bi sty, a nie
po wierz chow nie. Je śli nie ste ty, za brak nie
te go wy mia ru, tak że sa ma ko mu nia sa kra -
men tal na mo że stać się z na szej stro ny,

po wierz chow nym ge stem. Na to miast
w praw dzi wej ko mu nii, przy go to wa nej
przez dia log mo dli twy i ży cia, mo że my
zwra cać się do Pa na sło wa mi uf no ści, 
ta ki mi ja kie przed chwi lą wy brzmia ły
w psal mie re spon so ryj nym: „O Pa nie,
jam Twój słu ga, syn Two jej słu żeb ni cy,
Ty ro ze rwa łeś mo je kaj da ny. To bie zło żę
ofia rę po chwal ną i we zwę imie nia Pań -
skie go” (Ps 116, 6-17).

Te raz chciał bym po krót ce przejść
do dru gie go aspek tu: sa kral ne go cha -
rak te ru Eu cha ry stii. Tu tak że od czu li -
śmy w nie daw nej prze szło ści pew ne nie -
zro zu mie nie praw dzi we go prze sła nia Pi -
sma Świę te go. No wość chrze ści jań ska 
do ty czą ca kul tu ule gła wpły wo wi pew nej
zse ku la ry zo wa nej men tal no ści lat sześć -
dzie sią tych i sie dem dzie sią tych ubie głe go
wie ku. Jest praw dą i za wsze bę dzie waż ne,
to, że cen tral nym miej scem kul tu nie są
sta ro żyt ne ob rzę dy i ofia ry, lecz sam Chry -
stus, w Je go Oso bie, Je go ży ciu, w Je go ta -
jem ni cy pas chal nej. Jed nak że z tej fun da -
men tal nej no wo ści nie na le ży wnio sko -
wać, że sa crum już nie ist nie je, ale że zna -
la zło ono swo je wy peł nie nie w Je zu sie
Chry stu sie, Wcie lo nej Bo żej Mi ło ści. 

List do He braj czy ków, któ re go wy -
słu cha li śmy dzi siaj wie czo rem w dru gim
czy ta niu, mó wi nam wła śnie o no wo ści
ka płań stwa Chry stu sa „naj wyż sze go ka -
pła na dóbr przy szłych” (Hbr 9,11), ale nie
mó wi, że ka płań stwo skoń czy ło się. Chry -
stus „jest po śred ni kiem No we go Przy mie -
rza” (Hbr 9,15), za war te go przez Je go
krew, któ ry oczysz cza „na sze su mie nia
z mar twych uczyn ków” (Hbr 9,14). On
nie oba lił sa crum, ale je wy peł nił, za po -
cząt ko wu jąc no wy kult, któ ry jest cał ko -
wi cie du cho wy, ale któ ry, tak dłu go, jak
je ste śmy jesz cze w dro dze, w cza sie, po -
słu gu je się jesz cze zna ka mi i ob rzę da mi,
któ re za nik ną do pie ro na Koń cu, w nie -
bie skim Je ru za lem, gdzie nie bę dzie już
żad nej świą ty ni (por. Ap 21,22). Dzię ki
Chry stu so wi, sa crum jest bar dziej re al ne,
bar dziej in ten syw ne i, jak to jest w przy -
pad ku przy ka zań, na wet bar dziej wy ma -
ga ją ce! Nie wy star czy prze strze ga nie ry -
tu ału, ale wy ma ga ne jest oczysz cze nie
ser ca i za an ga żo wa nie ży cia.

Cie szę się, że mo gę tak że pod kre ślić,
że sa crum po sia da funk cję wy cho waw -
czą i je go za nik w spo sób nie unik nio ny
zu ba ża kul tu rę, a w szcze gól no ści for ma -
cję no wych po ko leń. Gdy by np. w imię
ze świec czo nej i nie po trze bu ją cej już sa -
kral nych zna ków wia ry, zo sta ła by znie -
sio na ta pu blicz na pro ce sja Bo że go Cia ła,
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Orę dzie dla Iwa na 12.08.2019 r.
„Dro gie Dzie ci! W tym cza sie ła ski

szcze gól nie pra gnę za pro sić was do mo -
dli twy, do wy trwa ło ści w mo dli twie. Mó -
wi łam wie le ra zy, że mój Syn po zwo lił mi
po zo stać z wa mi tak dłu go, po nie waż pra -
gnę was uczyć i wy cho wy wać, po nie waż
pra gnę pro wa dzić was do Sy na, do mo je -
go Sy na. Dla te go zde cy duj cie się na Nie -
go! Po staw cie Je zu sa na pierw szym miej -
scu w wa szych ro dzi nach. Mó dl cie się
przed Nim, by ście mo gli otrzy my wać ła -
ski. Mat ka mo dli się i wsta wia się za wa -
mi wszyst ki mi u swo je go Sy na”.

Orę dzie dla Mir ja ny z 02.09.2019 r.
„Dro gie Dzie ci! Mó dl cie się! Od ma wiaj -

cie co dzien nie Ró ża niec, ten wie niec kwia -
tów, któ ry łą czy mnie bez po śred nio ja ko
Mat kę z wa szym bó lem, cier pie nia mi, pra -
gnie nia mi i na dzie ja mi. Apo sto ło wie mo jej
mi ło ści, je stem z wa mi dzię ki ła sce i mi ło -
ści mo je go Sy na i pro szę was o mo dli twę.
Świat tak bar dzo po trze bu je wa szych mo -
dlitw, aby du sze się na wra ca ły. Z cał ko wi -
tą uf no ścią otwórz cie wa sze ser ca mo je mu
Sy no wi, a On wpi sze w nie isto tę swe go
Sło wa, czy li mi łość. Żyj cie nie znisz czal ną
wię zią z Naj święt szym Ser cem mo je go
Sy na. Mo je dzie ci, ja ko mat ka mó wię
wam, że jest naj wyż szy czas, aby ście uklę -
kli przed mo im Sy nem, aby ście Go uzna li
za swo je go Bo ga, cen trum wa sze go ży cia. 

Ofia ruj cie Mu da ry, to co mi łu je naj bar -
dziej, czy li mi łość bliź nie go, mi ło sier dzie
i czy ste ser ca. Apo sto ło wie mo jej mi ło ści,
wie le mo ich dzie ci wciąż jesz cze nie uzna -
je mo je go Sy na za swo je go Bo ga, jesz cze
nie po zna li Je go mi ło ści. Ale wy, dzię ki wa -
szej mo dli twie, wy po wia da nej z czy ste go
i otwar te go ser ca, dzię ki da rom, któ re ofia -
ru je cie mo je mu Sy no wi, spra wi cie, że na -
wet naj tward sze ser ca się otwo rzą. Apo sto -
ło wie mo jej mi ło ści, si ła mo dli twy wy po -
wia da nej ser cem, mo dli twy po tęż nej i prze -
peł nio nej mi ło ścią, zmie nia świat. Dla te go,
dzie ci mo je, mó dl cie się, mó dl cie się, mó dl -
cie się! Je stem z wa mi. Dzię ku ję wam!”. 

Czas na gli
Bóg jest na szym Stwór cą! On jest cen -

trum wszyst kie go. Je zus, jest Iko ną Oj ca.
On jest na szym Pa nem i Zba wi cie lem, jest
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Źró dłem na sze go ży cia! Bez Bo ga na wet
by śmy nie za ist nie li i nie by ło by żad nej
rze czy wi sto ści ma te rial nej. I to jest praw -
da obiek tyw na. 

Każ da ne ga tyw na po sta wa czło wie ka
w sto sun ku do na sze go Ży we go, Do bre -
go Bo ga spra wia Mu ból, ale ni gdy nie
mia ła, nie ma i nie bę dzie mia ła wpły wu
na praw dę obiek tyw ną Je go ist nie nia
i stwór czej mo cy, tyl ko na sa me go czło -
wie ka. Ko cha ni Sio stry i Bra cia! Za wsze
cho dzi ło i cho dzi o nas!

Cza sy osta tecz ne daw no się już za czę ły,
ale my ży je my na ta kim eta pie hi sto rii
Ko ścio ła Piel grzy mu ją ce go, że nie ma już
cza su dla świa ta na ja ło we dys ku sje, czy
oka zać mi łość i sza cu nek Kró lo wi Chwa -
ły, czy nie! (...) nie prze zna czył nas Bóg,
aby śmy za słu ży li na gniew, ale na osią -
gnię cie zba wie nia przez Pa na na sze go Je -
zu sa Chry stu sa, któ ry za nas umarł, aby -
śmy, czy ży wi, czy umar li, ra zem z Nim
ży li. Dla te go za chę caj cie się wza jem nie
i bu duj cie jed ni dru gich (1Tes 5,9-11).
Zo sta li śmy stwo rze ni do ży cia w re la cji
mi ło ści, któ rej ma my się uczyć od Je zu sa
i ją prak ty ko wać TU i TE RAZ na zie -
mi, nie teo re ty zo wać i głów ko wać.

Na sza Kró lo wa mó wi bez ogró dek:
Nie ma cza su na za sta na wia nie się czy
uklęk nąć przed mo im Sy nem, czy uznać
Go za wa sze go Bo ga, cen trum wa sze go
ży cia! Te raz cho dzi już tyl ko o wal kę, któ -
ra to czy się o stan na sze go ser ca i o wie le
Jej dzie ci, któ re wciąż nie uzna ją Jej Sy -
na za swo je go Bo ga, któ re nie po zna ły
jesz cze Je go mi ło ści!

Ma ry ja uświa da mia nam, że po moc dla
świa ta nie przy cho dzi za spra wą na sze go
za sta na wia nia się, tyl ko dzię ki mo dli -
twie, wy po wia da nej z czy ste go i otwar te -
go ser ca, i dzię ki da rom, któ re ofia ru je my
Sy no wi Ma ryi. TA KIE wła śnie, na sze
we wnętrz ne uspo so bie nie po wo du je, że
na wet najbardziej zatwardziałe ser ca się
otwie ra ją! „Za wsze gło ście Ewan ge lię,
a gdy by oka za ło się to ko niecz ne, tak że
sło wa mi” św. Fran ci szek z Asy żu.

Nie mo że my dłu żej się roz pra szać, tyl -
ko z od wa gą i za pa łem sku pić się na da -
wa niu te go Zba wi cie lo wi, co On mi łu je
naj bar dziej, czy li mi ło ści bliź nie go, mi ło -
sier dzia i na sze go czy ste go ser ca.

„Uwa żaj cie, aby nikt nie od pła cał złem
za złe, za wsze usi łuj cie czy nić do brze so -
bie na wza jem i wo bec wszyst kich! Za -
wsze się ra duj cie, nie ustan nie się mó dl -
cie! W każ dym po ło że niu dzię kuj cie, ta ka
jest bo wiem wo la Bo ża w Je zu sie Chry -
stu sie wzglę dem was. Du cha nie ga ście,

pro roc twa nie lek ce waż cie! Wszyst ko 
ba daj cie, a co szla chet ne – za cho wuj cie!
Uni kaj cie wszyst kie go, co ma choć by 
po zór zła” (1Tes 5,15-22).

Na sza Cu dow na Mat ka uświa da mia
nam wiel ką god ność na sze go na masz -
cze nia na Apo sto łów Jej Mi ło ści: Wa sze
mo dli twy są tak bar dzo nie zbęd ne dla
świa ta, aby du sze się na wra ca ły! Si ła
mo dli twy wy po wia da nej ser cem, mo dli -
twy po tęż nej i prze peł nio nej mi ło ścią,
zmie nia świat!

Ko cha ni Sio stry i Bra cia! My ma my
się mo dlić, a Po tęż na Nie wia sta jest i bę -
dzie z na mi! To wiel ka ła ska i od po wie -
dzial ność, dla te go mu si my się strzec, mó -
wię to w pierw szym rzę dzie do sa mej sie -
bie, aby na sze mo dli twy nie sta ły się „kle -
pa niem dzie sią tek ró żań ca”, tyl ko wy po -
wia da niem każ de go sło wa z mo cą. A to
ozna cza ko lej ną wal kę: o uważ ność na -
szej ułom nej na tu ry. Cho dzi o to, by utrzy -
my wać na sze ser ce w łącz no ści z Oj cem
i Sy nem, i z na szą Mat ką. To jest moż li we
tyl ko dzię ki Jej wsta wien nic twu w mo cy
Du cha Świę te go i dzię ki Jej pro wa dze niu.

Ma ry jo, Po tęż na Nie wia sto, po zdra -
wia my Cie bie! Uko cha na Cór ko Ab ba,
bło go sła wi my Cie bie! Ob lu bie ni co Du cha
Świę te go, Mat ko na sze go Pa na i Zba wi -
cie la, Ty na zwa łaś nas Swo imi Apo sto ła mi
Mi ło ści! Dzię ku je my Ci ko cha na Ma mo.

Je ste śmy świa do mi swo jej nie god no ści
i wiel kiej nie po rad no ści. Bar dzo chce my
z cał ko wi tą uf no ścią otwo rzyć na sze ser ca
Two je mu Sy no wi, że by On mógł wpi sać
w nie isto tę swe go Sło wa, czy li mi łość. Na -
sza Kró lo wo, je ste śmy ta cy nie zdar ni i sła -
bi! My wie rzy my i ufa my, że ła ski od Pa -
na nam star czy w na szej sła bo ści, bo sam
nam o tym po wie dział: 2 Kor 12, 9b: Wy -
star czy ci mo jej ła ski. Moc bo wiem w sła -
bo ści się do sko na li, a jed nak zwra ca my się
do Cie bie, Ma ry jo, o wspar cie! Twój świę -
ty Syn wie, że bez Cie bie nie da my ra dy
stać się tym, kim pra gnie nas wi dzieć w Je -
zu sie Oj ciec dla na szych współ bra ci. 

Pa nie Je zu, Sy nu Ma ryi bło go sła wi my
Cie bie, że da łeś nam Swo ją Ma mę! To Ty
ze chcia łeś, że by Ona nam po ma ga ła
i wspie ra ła nas w cza sie ziem skiej wę -
drów ki. Chcia łeś te go sa me go wspar cia
dla nas, ja ki Sam od Niej otrzy ma łeś.
Dzię ku je my Ci!

Bło go sła wi my Cię Oj cze, Sy nu i Du -
chu Świę ty, bo Ta, Któ ra jest Ra do ścią
Nie ba, jest z na mi za spra wą ła ski i mi ło -
ści Jej Sy na. Ja kie to wiel kie szczę ście,
że Ma ry ja jest wśród nas. Amen.

Bo gu mi ła
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Pra gnie nie Ra ju
Wy wiad Oj ca Li vio w Ra dio Ma ry ja
z MA RIĄ PA VLO VIĆ -LU NET TI 

25 sierp nia 2019 r. 

Oj ciec Li vio: Jest to prze pięk ne orę -
dzie za wie ra ją ce wie le no wo ści. Roz po -
czy na się od trzech cza sow ni ków w try bie
roz ka zu ją cym, sta no wią cych pro gram ży -
cia: Mó dl cie się, pra cuj cie i świadcz cie
o Kró le stwie Nie bie skim.

Ma ri ja: Po ob ja wie niu je den ka płan
po wie dział: Przy by łem do Me dziu gor ja
z pew nym pra gnie niem i tu taj otrzy ma łem
od po wiedź. Mat ka Bo ża skie ro wa ła do
mnie to orę dzie. Od po wie dzia łam mu, że
nie tyl ko do nie go, ale i do mnie. Każ dy
z nas wy czu wa z te go orę dzia pe wien im -
puls: mu szę się mo dlić, mu szę pra co wać,
mu szę świad czyć o Kró le stwie Nie bie -
skim. To coś pięk ne go, po nie waż już
w pierw szych sło wach orę dzia za wie ra się
ca ły pro gram – jak to traf nie ują łeś, Oj cze.
Dzi siaj, tak jak każ de go 25. dnia mie sią ca,
tu taj, w Me dziu gor ju, ob cho dzi się dzień
mo dli twy. Jak już wie lo krot nie opo wia da -
łam, w cią gu dnia pro wa dzo ne są mo dli -
twy na wzgó rzach, w ko ście le, wszę dzie,
zaś od go dzi ny 20:00 do 21:00 od by wa
się ad o ra cja dzięk czyn na dla Mat ki Bo żej
za Jej obec ność po śród nas oraz, w in ten -
cji, umie jęt ne go przy ję cia prze ka za ne go
nam orę dzia. Póź niej, przez ca łą noc trwa
ad o ra cja w ci szy dla pa ra fii oraz dla piel -
grzy mów, któ rych jest za wsze mnó stwo.
Ko ściół po zo sta je otwar ty przez ca łą noc.
Wspa nia le jest wi dzieć oso by, któ re czu ją
się czę ścią Kró le stwa Nie bie skie go, któ re
po czu wa ją się do da wa nia świa dec twa
o tym, co otrzy ma ły. Prze dziw na to rzecz.

O.L.: Kró le stwo Nie bie skie, o któ re po -
win ni śmy się mo dlić, dla któ re go po win ni -
śmy pra co wać, i o któ rym po win ni śmy
świad czyć, za czy na się przede wszyst kim
od na szych serc, a po tem roz prze strze nia
się na ca łą spo łecz ność.

M.: Tak, w isto cie Mat ka Bo ża do da je:
Aby by ło wam do brze tu, na zie mi... Przy -
po mnia ło mi się świa dec two jed nej Niem -
ki, któ ra mia ła przy so bie cu dow ny me da -
lik dla swo je go dziec ka przed szko la ka,
któ re uczęsz cza na ba sen. Chcia ła w ten
spo sób za pew nić ochro nę swo je mu dziec -
ku przed uto nię ciem, a po nie waż spo tka ła
się ze sprze ci wem, bo nie jest bez piecz nie
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pły wać z łań cusz kiem na szyi, po sta no -
wi ła, że zro bi ina czej. Za ło ży ła sklep
dzie cię cy ra zem ze swo ją przy ja ciół ką
i przy każ dym ar ty ku le dzie cię cym, przy
każ dym ubran ku obok zna ku to wa ro we -
go pro du cen ta do łą cza ją cu dow ny me da -
lik. I po wie dzia ła mi wczo raj: Ma ria, to
dzia ła świet nie! Ma my wie lu klien tów –
bo pro duk ty, któ re sprze da ją, są gu stow ne
i do brej ja ko ści – dzię ki me da li ko wi, ma -
my sto krot ny plon. Już nie tyl ko mo je
dziec ko no si cu dow ny me da lik, ale no si
go wie le in nych dzie ci, na wet z nie wie rzą -
cych ro dzin. 

O.L.: Kie dyś Mat ka Bo ża da ła nam po -
znać, że kie dy trwa my w po ko ju z Bo giem,
ży cie już tu, na zie mi jest roz ko szą. Choć
po ja wia ją się krzy że, to jed nak je śli ma my
Bo ga w ser cu, ży cie na tej zie mi mo że stać
się ma łym ra jem.

M.: Do kład nie. Wła śnie to Go spa chce
ra zem z na mi uczy nić. Rze czy wi ście,
wie lu piel grzy mów mó wi, że tu taj, w Me -
dziu gor ju, czu ją się jak w Ra ju. Przy by -
wa ją tu piel grzy mi z ca łe go świa ta, prze -
róż nych ję zy ków i choć każ dy mo dli się
w swo im wła snym ję zy ku, to do strze ga -
my tę jed ność – tak że w róż no rod no ści:
ser ca zjed no czo ne z Mat ką Bo żą, któ ra
pro wa dzi nas do swo je go Sy na Je zu sa. 

O.L.: Szcze gól ne wra że nie wy war ło
na mnie sło wo „pra cuj cie”. Rów nież
w Ewan ge lii jest mo wa o tym, że Bóg po -
sy ła do pra cy w Je go win ni cy. Jak po win -
ni śmy ro zu mieć owo „pra co wać”? Mat ka
Bo ża mó wi po nad to o „wy sił ku” i o „sto -
krot nym wy na gro dze niu”. Czy po win ni -
śmy być ak tyw ni rów nież w spra wach te go
świa ta? Oj co stwo, ma cie rzyń stwo, ro dzi -
na, pra ca, pro fe sja: czy to wszyst ko mo że
stać się środ ka mi uświę ce nia?

M.: Do kład nie tak. W ostat nich dniach
przy był pe wien ka płan eg zor cy sta po cho -
dzą cy z Ame ry ki Ła ciń skiej. Po wie dział
mi, że był na spo tka niu w Rzy mie z żan -
dar ma mi wło ski mi, któ rzy stwier dzi li, że
współ cze sna wło ska mło dzież jest za fa -
scy no wa na okul ty zmem, sa ta ni zmem,
ma so ne rią, cza ra mi, ma gią. Po dob nie jest
w Niem czech, gdzie w dniu Ze sła nia Du -
cha Świę te go aż 60 000 mło dzie ży zgro -
ma dzi ło się, by mo dlić się do dia bła. Si łą
rze czy, zdą ża my w złym kie run ku! Mo im
zda niem, ma my wie le do ro bo ty, wie le
do przy bli że nia. Nie któ rzy twier dzą, że
nie mo gą da wać świa dec twa, że by nie
draż nić czy jejś wol no ści. „Nie bę dzie my
no sić krzy ży ka, ani cu dow ne go me da li -
ka, ani ró żań ca w rę ku, że by nie draż nić
in nych”. Z ko lei Mat ka Bo ża mó wi: 

Da waj cie świa dec two z ró żań cem w rę -
ku, pra cuj cie, wy tę żaj cie si ły, po nie waż
mó wi da lej: Bóg po bło go sła wi sto krot nie
wasz trud i bę dzie cie świad ka mi wśród
na ro dów. Nie tyl ko we wła snym do mu,
ale Bóg po sy ła nas po mię dzy na ro dy,
rów nież te po gań skie, do tych, któ rzy nie
wie rzą, któ rzy są da le ko, któ rzy po mi mo
przy ję cia chrztu za gu bi li się. Mat ka Bo ża
jest bar dzo kon kret na w tym orę dziu. 

O.L.: Przez wzgląd na in nych ukry wa -
my się ze swo ją wia rą, przez co unie moż -
li wia my im na wró ce nie. Na to miast Mat ka
Bo ża mó wi, że je że li bę dzie my świad czyć
bez lę ku, je śli bę dzie my pra co wać, nie -
wie rzą cy od czu ją ła skę na wró ce nia...

M: Mat ka Bo ża mó wi: Świadcz cie
z mi ło ścią o Kró le stwie Nie bie skim, aby
by ło wam do brze tu, na zie mi. Je że li
ukry wa my się z wia rą, nie bę dzie nam do -
brze; je że li nie pra cu je my, nie bę dzie nam
do brze; je że li nie świad czy my ani nie mo -
dli my się, nie bę dzie nam do brze.

O.L.: Mo że my za py tać sa mych sie bie:
co mo gę zro bić, aby świat się na wró cił?
Je że li wy ko na my swo ją część za da nia
i po da ru je my nasz ma ły wkład, Bóg od da
nam sto krot nie, to zna czy po mno ży skut ki
na szych wy sił ków, weź mie na sze nie wiel -
kie ilo ści chle bów i ryb i roz mno ży je dla
wszyst kich.

M.: Po my śla łam wła śnie o tym sa mym.
Po win ni śmy ro bić to, co do nas na le ży, po -
win ni śmy da wać świa dec two w naj lep szy
moż li wy spo sób, nie jak fa na ty cy, ale jak
oso by ży ją ce w peł ni wia rą. Bar dzo czę sto
my śli my, że po win ni śmy ucho dzić za pro -
za eli tów, że po win ni śmy na wra cać
wszyst kich. Na to miast Mat ka Bo ża mó wi
nam, aby śmy da wa li przy kład kon kret nym
ży ciem, mo dli twą, na szym świa dec twem,
nie kie dy ofia rą, a tak że i wy sił kiem, że po -
win ni śmy prak ty ko wać to rów nież na so -
bie. Na przy kład, nie jest ła two po ścić, ale
kie dy po ści my, sta je my się sil niej si... sta je -
my się bar dziej kon kret ni. Po win ni śmy
na zy wać grzech grze chem, a świę tość
świę to ścią. My wy bra li śmy świę tość. Nie
ma tak, że „dziś wie rzę”, a „ju tro nie wie -
rzę”, lecz trze ba być kon kret nym po przez
na sze co dzien ne ży cie, po przez nasz przy -
kład, a przede wszyst kim po przez na szą
mo dli twę, któ ra po win na sta no wić za pra -
wę do pra cy i świa dec twa.

O.L.: Bar dzo po do ba mi się sło wo
„pra co wać”, ale po ja wia się też sło wo
„wy si łek”, sło wo „trud” i sło wo „ofia -
ra”. Ozna cza to, że ow szem, bę dzie nam
do brze na tej zie mi, ale to du cho we i ma -
te rial ne do bro jest owo cem co dzien ne go

Dotkni´ci d∏onià Maryi
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za an ga żo wa nia. Dla Kró le stwa Nie bie -
skie go mu si my cięż ko pra co wać, wy tę żać
si ły, tru dzić się i ofia ro wać. Po win ni śmy
pra co wać na wy na gro dze nie w Ra ju!

M.: To praw da. Mat ka Bo ża od po cząt -
ku mó wi ła nam, że na sze spoj rze nie po -
win no być za wsze skie ro wa ne ku ży ciu
wiecz ne mu... Wi dzę, jak lu dzie pra cu ją cy
z mi ło ścią dla Bo ga, są ob da ro wy wa ni
przez Nie go po ca łun ka mi. Wi dzę, jak nie -
kie dy sa ma je stem bar dzo zmę czo na,
a mi mo to, Pan da je mi si łę, aby kon ty nu -
ować. To Pan wkła da w na sze ser ca tę ra -
dość oraz pra gnie nie ży cia wiecz ne go. Je -
śli ma my w so bie pra gnie nie pra cy dla
Bo ga i dla Nie ba, ni gdy się nie zmę czy -
my. Wie my dla ko go pra cu je my: dla Te -
go, któ ry da je nam sto krot nie wię cej!

O.L.: Pod kre ślam, że pierw szą ko niecz -
no ścią jest „mo dlić się”. Jed ną z rze czy,
któ rych na uczy łem się, gdy przy by łem
do Me dziu gor ja na po cząt ku, jest to, że
mo dli twa to stan mak sy mal nej ak tyw no -
ści. Da lej: zna cze nie Ró żań ca Świę te go…
Wie rzę, że mu si my być kon kret ni: mo dli -
twa, krzyż, Eu cha ry stia, ró ża niec są dziś
nie zbęd ny mi źró dła mi ła ski.

M: To praw da. Tu taj wi dać to wszyst ko.
Ja ko że miesz kam pod Gó rą Ob ja wień,
la tem sły chać piel grzy mów od ma wia ją -
cych Ró ża niec do pierw szej lub dru giej
nad ra nem; in ni za czy na ją go od ma wiać
o czwar tej nad ra nem. Jest to nie ustan na
mo dli twa. Mi ło jest po czuć tę at mos fe rę
za ufa nia do Bo ga. Cza sa mi sły szysz roz -
pacz li we gło sy mo dlą ce się z udrę ką w in -
ten cji wła snych pro ble mów i trud no ści,
ale jed no cze śnie ro zu miesz, że ta oso ba,
znaj du ją ca się w trud nej sy tu acji i udrę ce
przy by ła we wła ści we miej sce, gdzie nie
bę dzie sa ma, po nie waż bę dzie pod płasz -
czem Ma don ny. Mat ka Bo ża pro wa dzi
nas do swe go Sy na. Nikt ni gdy nie był za -
ko cha ny w Bo gu tak, jak Ma ry ja: Ona jest
słu gą, słu żeb ni cą Bo żą, któ ra po wie dzia ła
wo li Bo żej „tak”.

I wzy wa rów nież nas, z wy cią gnię ty mi
rę ko ma, aby śmy by li świad ka mi, aby śmy
by li ty mi, któ rzy się mo dlą i po ma ga ją Jej.
Nie po trze bu je na szych mo dlitw, po nie -
waż jest już w Nie bie, ale po przez na sze
mo dli twy po ma ga nam, po ma ga wszyst -
kim lu dziom, któ rzy po trze bu ją na wró ce -
nia, któ rzy są da le ko, któ rzy nie wie rzą,
nie ko cha ją i nie ma ją na dziei. Dzi siaj
przy był mło dy czło wiek z Nor we gii, któ -
ry w przy szłym ro ku przyj mie świę ce nia
ka płań skie i po wie dział mi, że u nich wie -
lu mło dych lu dzi po peł nia sa mo bój stwo,
bo cho ciaż ży ją w do bro by cie i opły wa ją

we wszyst ko ma te rial nie, to jed nak bra ku -
je im Bo ga. Ale kie dy mó wi im o Bo gu
i o Mat ce Bo żej, są cie ka wi, słu cha ją z ra -
do ścią. Przy był tu taj, aby po dzię ko wać
Mat ce Bo żej za to, co mu da je oraz pro sić
o si łę, po nie waż bra ku je księ ży, bra ku je
świad ków.

O.L.: My mó wi my „nie wie rzą cy”,
a Mat ka Bo ża mó wi: du sze nie wie rzą -
cych. In ny mi sło wy, Mat ka Bo ża przy po -
mi na nam, że ma my nie śmier tel ną du szę,
że wiel ka bi twa, któ ra trwa od za wsze
w to ku hi sto rii, a szcze gól nie dzi siaj, po -
mię dzy Mat ką Bo ską a sza ta nem to czy się
o nie śmier tel ne du sze tych, któ rych Mat ka
Bo ża pra gnie pro wa dzić do Nie ba, a dia -
beł – do wiecz nej ru iny. Mó wi, że du sze
nie wie rzą cych od czu ją ła skę na wró ce -
nia. Bóg udzie la ła ski na wró ce nia nie wie -
rzą cym, a sko ro ją po czu ją, po trze bu ją wi -
dzieć w nas na sze świa dec two. Czy też
masz ta kie wra że nie?

M: Do kład nie. Tak to wi dzę: oso by cał -
ko wi cie od da lo ne od Bo ga, po przy by ciu
tu taj, po tym, cze go tu za czerp ną, co zo ba -
czą i usły szą, z dnia na dzień roz po czy na -
ją no we ży cie. My za świad cza my, że ist -
nie je Raj, że jest pie kło, że jest czy ściec;
oni z ko lei twier dzą ze sły sze nia, że ni cze -
go ta kie go nie ma i dla te go nie wie rzą.
Wów czas mó wi my im, że wi dzie li śmy to
wszyst ko na ocz nie, że Vic ka i Ja kov by li
tam fi zycz nie, za bra ni przez Mat kę Bo żą.
Wów czas za czy na ją się za sta na wiać, za -
czy na ją się mo dlić, za czy na ją wie rzyć, że
ży cie nie koń czy się tu taj, jak dziś my śli
świat. Za czy na ją przy wią zy wać się
do Mat ki Bo żej, po nie waż to Ona pro wa -
dzi nas do Je zu sa i do ży cia wiecz ne go...
Tu taj wi dzą, że są ko cha ni, przyj mo wa ni
i czu ją się isto ta mi, któ re ni gdy nie za zna -
ją koń ca, po nie waż ro dzi my się, ale nie
umrze my. Ro zu mie ją, że to ziem skie ży -
cie jest grą o pie kło lub Nie bo. 

O.L.: Mat ka Bo ża nie chce, aby śmy by -
li prze cięt ni, chce, aby śmy by li świę ty mi
i mó wi: zde cy duj cie się na świę tość. Co
po win ni śmy zro bić, aby na wet naj pro ści
lu dzie, na wet grzesz ni cy, wszy scy nor mal -
ni lu dzie mo gli rze czy wi ście po dą żać dro -
gą świę to ści?

M.: Mat ka Bo ża za czę ła od: Dro gie
dzie ci, mó dl cie się. Po nie waż ten, kto się
mo dli, ko cha Bo ga i pra gnie być ko cha ny.
Kie dy znaj du je my Bo ga, sta je my się
świad ka mi Je go mi ło ści i mi ło ści Mat ki
Bo żej. Pa mię tam, że na po cząt ku mo je
przy ja ciół ki mó wi ły: „W ja ki spo sób sta -
li ście się ta cy od waż ni? Je ste ście go to wi
na śmierć!”. Po nie waż do świad czy li śmy

mi ło ści Bo ga, dla te go też je ste śmy go to wi
na każ dą ofia rę. 

My, Wi dzą cy, nie ma my ła twe go ży cia,
ale je ste śmy jak w płasz czach prze ciw -
desz czo wych: wi dzi my, że deszcz spły wa
po nas, ale nie prze ni ka na nas. Po dob nie
jest ze spra wa mi te go świa ta, z ży ciem, na -
wet z ofia ra mi; kie dy ce lem jest ży cie
wiecz ne, Raj, wszyst ko in ne spły wa jak
wo da po płasz czu prze ciw desz czo wym.
Wszyst kie rze czy sta ją się nie istot ne, mi -
mo że są waż ne, po nie waż są czę ścią ży -
cia. Świę ty Pa weł mó wi: „Kto nie pra cu je,
niech też nie je”. Mu si my wy ko nać na szą
część, wte dy Bóg po mo że nam na ty siąc
spo so bów. Do świad czy li śmy te go na so -
bie. Zwłasz cza, gdy spo ty ka my zde spe ro -
wa nych lu dzi z po waż ny mi spra wa mi,
mó wi my im: „po święć cie się Mat ce Bo -
żej, wa szą ro dzi nę, wa szą pra cę, wszyst -
ko!”. Za wsze koń czy ło się na tym, że Mat -
ka Bo ża ich wy słu cha ła. Mu si my za ufać
Bo gu i Mat ce Bo żej... Je śli ufa my Bo gu,
Bóg da nam sto krot nie wię cej, po bło go sła -
wi nas, po bło go sła wi na sze wy sił ki...

O.L.: W rze czy wi sto ści, na wet w ostat -
nim orę dziu prze ka za nym Mir ja nie, Mat -
ka Bo ża po wie dzia ła: Od daj cie się mo je -
mu Sy no wi, wierz cie w Nie go, ufaj cie Je -
go mi ło ści. Je śli ist nie je za ufa nie i od da -
nie się, wszyst ko sta je się re al ne, po nie -
waż Bóg jest po tęż ny.

M.: Wi dzi my to tu taj. Te go wie czo ru
by ło prze pięk nie pod czas ob ja wie nia...
Uśmiech Mat ki Bo żej prze ka zał mo je mu
ser cu pra gnie nie Ra ju; wszyst ko in ne wy -
da wa ło się nie istot ne, na wet mo ja ro dzi na,
mo je dzie ci, ca ły ten wspa nia ły świat. Mat -
ka Bo ża wle wa w na sze ser ca pra gnie nie
by cia za wsze z Bo giem, pra gnie nie Ra ju.

O.L.: Tym cza sem po móż my Mat ce Bo -
żej ra to wać du sze...

Ma ri ja i o. Li vio od mó wi li na ko niec
Ma gni fi cat oraz Chwa ła Oj cu, i o. Li vio
udzie lił koń co we go bło go sła wień stwa. 

Czci ciel i Apo stoł Ma ryi
,,A po tem uka zał

się na nie bie znak
wiel ki: Nie wia sta ob -
le czo na w słoń ce.
Mia ła pod sto pa mi
księ życ, a na gło wie
ko ro nę z dwu na stu
gwiazd” (Ap12,1-2).
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„Je stem Kró lo wą Po ko ju” – powiedziała
Mat ka Bo ża w Me dziu gor ju. 

Po ci chu, z grom ni cą w rę kach, oto -
czo ny ro dzi ną, ran kiem 17 sierp nia od -
szedł do Do mu Oj ca Piotr Po wroź nik
– szcze gól ny czci ciel Naj święt szej Ma ryi
Pan ny. Ko ściół w tym dniu wspo mi nał
św. Jac ka Od ro wą ża. Tak jak kie dyś
św. Ja cek wy niósł przed Ta ta ra mi Mat kę
Bo żą z ki jow skie go ko ścio ła, tak w dniu
je go wspo mnie nia za niósł Pio tra do Mat -
ki Bo żej. By ła to rów nież so bo ta, okta wa
Wnie bo wzię cia Ma ryi, pierw szy dzień
no wen ny do MB Czę sto chow skiej, rocz -
ni ca po świę ce nia świa ta Mi ło sier dziu Bo -
że mu przez Ja na Paw ła II i rocz ni ca uwię -
zie nia o. Jo zo Zo vko.

Naj waż niej szym wy da rze niem z ży -
cia Pio tra, któ ry był do kład nie dzi sięć lat
młod szy od fra Elii Ca tal do, by ły re ko lek -
cje w Sze ro kim Brze gu u oj ca Jo zo Zo vko.
W trak cie tych ćwi czeń du cho wych o. Jo -
zo mo dlił się wsta wien ni czo nad re ko lek -
tan ta mi i wte dy Piotr do świad czył mi -
stycz nych prze żyć. Wy da rze nie, któ re
wów czas na stą pi ło trud no prze ka zać
w sło wach. W 2 Li ście do Ko ryn tian apo -
stoł Pa weł wspo mi na o pew nym czło wie -
ku, któ ry zo stał „po rwa ny do trze cie go
nie ba” – po dob nie by ło z na szym Pio trem.
Mat ka Bo ża za py ta ła go wte dy, czy ze chce
sto czyć ra zem z Nią wal kę ze smo kiem.
Piotr do tknię ty ży wym ogniem Bo żej
Mi ło ści nie mógł od po wie dzieć ina czej
niż twier dzą co. Zde cy do wa nie wy po wie -
dział swo je TAK! Po tych mo dli twach o.
Jo zo pod szedł do Pio tra mó wiąc mu, że
do świad czył te go co czu ła Mat ka Bo ża
w chwi li Zwia sto wa nia Anio ła Ga brie la. 

Za in spi ro wa ny ty mi re ko lek cja mi
Piotr roz po czął pro wa dze nie blo ga po -
świę co ne go Me dziu gor ju: www.me dziu -
gor je.blog spot.com. Na wszel kie po chwa -
ły do ty czą ce tej dzia łal no ści, z lek ko ścią
i praw dą w gło sie, mó wił: „to nie jest mo -
je dzie ło... to Mat ka Bo ża”. Stro na dzia -
ła od ro ku 2006 i przez ostat nie dzie -
sięć lat za no to wa ła po nad 6,5 mi lio -
na wejść. Blog był ob ser wo wa ny przez
lu dzi z ca łe go świa ta. Ta im po nu ją ca sta -
ty sty ka nie po win na ni ko go dzi wić, gdyż
spra wa Me dziu gor ja w ostat nim okre sie
na bra ła pew nej dy na mi ki. W mo rzu po ja -
wia ją cych się in for ma cji nie wszyst kie
z nich by ły pre cy zyj ne, a wspo mnia ny
blog był w tym in for ma cyj nym za mę cie
o Me dziu gor ju osto ją praw dy.

Piotr przez po nad 5 lat zma gał się
z cho ro bą. Na sło wa współ czu cia za przy -
jaź nio nej oso by od po wie dział spo koj nie –

„dzię ku ję Pa nu Bo gu za tę cho ro bę, bo ni -
gdy w ży ciu nie mia łem ty le cza su na mo -
dli twę. Tu taj jest ci cho, na sa li je stem ja
i Mat ka Bo ża i tak so bie roz ma wia my”.
W tam tym cza sie za czął tra cić wzrok, któ -
ry póź niej stop nio wo od zy ski wał. Nie zwy -
kle cie pło wspo mi nam na sze roz mo wy,
któ re czę sto koń czy ły się sło wa mi: „Chwa -
ła Oj cu i Sy no wi i Du cho wi Świę te mu”.

Trzy krot nie w klu czo wych mo men -
tach cho ro by spie szył z po cie chą du cho -
wą dla Pio tra ks. bp Jan So bi ło, któ ry po -
bło go sła wił kie dyś wspo mnia ne go blo ga
i wszyst kich, któ rzy go czy ta ją. Ostat nie
je go spo tka nie z Pio trem mia ło miej sce
na od dzia le on ko lo gicz nym po Mszy
Świę tej w ka pli cy szpi tal nej św. Łu ka sza
w Tar no wie. W Ko ście le wspo mi na no
w tym dniu bł. Zbi gnie wa Strzał kow skie -
go, mę czen ni ka z na szej Die ce zji Tar now -
skiej, któ ry ze swo im fran cisz kań skim
współ bra tem Mi cha łem To masz kiem po -
nie śli śmierć dla Je zu sa w Pa ria co to. 
Piotr za wsze przyj mo wał in ten cje ofia ry
swo je go cier pie nia i mo dli twy za roz wój
kul tu i be aty fi ka cję oj ca Jó ze fa An dra sza
(www. an drasz. eu) spo wied ni ka św. Fau -
sty ny i in nych za kon nic kra kow skich wy -
nie sio nych już na oł ta rze.

W week end ma jo wy 2019 r., z Są dec -
czy zny, wy ru szy ły do Me dziu gor ja au to -
ka ry z piel grzy ma mi, któ rym prze wo dził
ks. bp. Jan So bi ło. Po do tar ciu do ce lu
dzie lił swój czas mię dzy piel grzy mów
z Pol ski i ukra iń skich żoł nie rzy, któ rzy też
tam przy by li. Na ich proś bę pro wa dził
w ich ję zy ku część Ró żań ca na Pod brdo.
Po pro szo ny przez Mir ja nę, udzie lił bło go -
sła wień stwa wszyst kim ze bra nym pod
błę kit nym krzy żem. Orę dzie z 2 ma ja by -
ło ostat nim wpi sem Pio tra na blo gu. Kil ka
dni póź niej Ko ściół ze zwo lił na ofi cjal ne
piel grzy mo wa nie do Me dziu gor ja. Tak
wy peł ni ła się mi sja Pio tra. 

Za je go du szę,w po nie dzia łek 19 sierp -
nia trzech ka pła nów, ce le bro wa ło w je go
ro dzin nej pa ra fii w Bia do li nach Ra dłow -
skich w łącz no ści z Me dziu gor jem po -
grze bo wą Mszę Świę tą. Cu dem wręcz
zdą żył na czas je den z nich, ks. Pa weł Pa -
jąk, od wie lu lat dusz pa sterz piel grzy mów
me dziu gor skich (www.pa ra fia ol szan ka.pl).
W tym sa mym ko ście le ks. Pa weł przed
26. la ty roz po czy nał swą ka płań ską dro -
gę ja ko wi ka riusz. Wie le osób z Pa ra fii
by ło za sko czo nych ho mi lią ks. Paw ła
(https://www. youtu be. com/watch?
v=nTsZnHT CVD8) sły sząc ja ką mi sję
wy peł nił ich ci chy i po kor ny współ brat
– śp. Piotr Po wroź nik. Obok sto ją cej

w ko ście le trum ny znaj do wa ła się fi gu ra
je go pa tro na, św. Pio tra, któ ry unie sio ną
pra wi cą wska zy wał Nie bo. Wy gło szo -
na wów czas ho mi lia by ła ma łym uko je -
niem dla Ma my, któ ra mu sia ła po cho wać
wła sne dziec ko. 

Pro si my o mo dli twę za je go du szę!
Wiecz ny od po czy nek racz Mu dać Pa nie,
a świa tłość wie ku ista nie chaj Mu świe ci
na wie ki wie ków. Amen.

„W do brych za wo dach wy stą pi łem, bieg
ukoń czy łem, wia ry ustrze głem” (2 Tm 4,7).
Amen.

Są dec ki Piel grzym

Na sy cić się 
obec no ścią Ma ryi – 3

Aby żyć orę dzia mi – 2

To wiel ka praw da, że bez po śred ni
wpływ czy je goś za cho wa nia jest za -
wsze bar dziej sku tecz ny od słów! Ma łą
dziew czyn kę tu li ła do ser ca nie zna na jej
pa ni, pró bu jąc uko ić sko ła ta ne ser dusz ko.
Jej Ma ma zaj mo wa ła się w tym cza sie
młod szym bra cisz kiem, a Ta ta ra to wał in -
nych pa sa że rów. W tym mo men cie nie
mia ło zna cze nia, czy ktoś jest ob cy, czy
zna jo my. Li czy ło się otwar te ser ce. Wi -
dzia łam ko bie tę, któ ra wie dząc, że nie dla
wszyst kich wy star czy ka mi ze lek ra tun ko -
wych, świa do mie zre zy gno wa ła z niej, ale
są siad ka sie dzą ca po prze ciw nej stro nie
sto łu, pró bo wa ła ją na si łę jej za ło żyć. Ta
Pa ni tłu ma czy ła, że ufa Ma ryi i że ona na -
praw dę go nie chce, bo ktoś in ny po trze -
bu je te go ka po ka. 

Je stem peł na po dzi wu dla he ro izmu tej
ko bie ty, jak ona wal czy ła o wier ność swo -
je mu wy bo ro wi, bo jej są siad ka nie od -
pusz cza ła. Wy po wia da ła róż ne sło wa, że -
by tyl ko ta Pa ni też mia ła na so bie ka mi -
zel kę tak, jak ona sa ma. Je śli cho dzi o mo -
je od czu cia, ro zu mia łam i sza no wa łam
każ dą de cy zję re zy gna cji z ka po ka
na rzecz in nych. Sa ma zresz tą też nie się -
gnę łam po ka mi zel kę ra tun ko wą. Do pie ro
na koń cu, gdy po zo stał ma leń ki dzie cię cy
ka pok, ktoś po dał mi go, ale on za ci snął
tyl ko mo ją szy ję więc za raz go ścią gnę -
łam... Dla mnie wszyst kie te oso by by ły
bo ha te ra mi. Dzię ku ję Ci Ma ry jo, że mo -
głam zo ba czyć, w ta kiej chwi li, Two ich
apo sto łów mi ło ści.

Czu ję, że po win nam jesz cze opo wie -
dzieć Wam, czym jest Bo ży Po kój w sła -
bym czło wie ku. W cza sie, gdy rzu ca ło na -
mi we wszyst kie stro ny, przy szła mi myśl,
w ja ki spo sób my w ogó le wy do sta nie my

~ 10 ~Echo 380 – Wrzesieƒ 2019

Echo-380.qxd:Echo  9/4/19  12:55 PM  Page 10



się z po za my ka nej prze strze ni. Po my śla -
łam, że za raz po czu ję zim ną wo dę na mo -
im cie le, mój ple cak z ko mór ką za to nie,
a moi bli scy, ni gdy nie do dzwo nią się
do mnie... Zro bi ło mi się przy kro ze wzglę -
du na mo ją cór kę, któ ra co dzien nie dzwo -
ni ła py ta jąc, czy je stem bez piecz na, a ja nie
do trzy ma łam sło wa. Ale to trwa ło tyl ko
przez chwi lę. Ko cha ni Sio stry i Bra cia! Za -
świad czam, że na wet świa do mość, że nie
mam szans na ura to wa nie się, bo fa le roz -
trza ska ją mnie o ska ły, nie na ru szy ły we
mnie Bo że go Po ko ju. Po my śla łam, że to -
pie nie się po trwa chwi lę, a po tem spo tkam
Je zu sa. To by ło nie zwy kłe do świad cze nie,
jak by Ma ry ja i Jej Syn chcie li, bym wy pró -
bo wa ła w róż nych opcjach trwa łość sta nu
bra ku trwo gi. Był nie do oba le nia! Dla
mnie oso bi ście jest to tak nie zro zu mia łe
po ludz ku, że da je mi pew ność Bo żej in ter -
wen cji. Jak się oka za ło, na sza Mat ka opi sa -
ła ta ki stan Mir ja nie 02.06.2018 r.: „Dro gie
dzie ci, wzy wam was, by ście z pro sto tą ser -
ca przy ję li mo je sło wa (...). Ra dość i świa -
tłość nie do opi sa nia ludz kim ję zy kiem
prze nik ną wa szą du szę, ogar ną was po kój
i mi łość”. Chwa ła Pa nu!

My ślę, że wie lu z nas zo ba czy ło
w cza sie sztor mu, ja ki jest rze czy wi sty
stan je go wia ry. Chcę w tym miej scu po -
wie dzieć, ku po krze pie niu serc, że miej -
sca, któ re świa do mie pod da łam Chry stu -
so wi pod Je go uzdra wia ją ce dzia ła nie,
sta ły się we mnie wol no ścią w Bo gu!
Prze ży łam wiel kie zdu mie nie z po wo du
sil ne go do świad cze nia wol no ści, prze kro -
cze nia lę ku przed utra tą ży cia. To jest mo -
je świa dec two dla Was i do wód dla mnie
sa mej, jak w eks tre mal nej sy tu acji za cho -
wu ją się w czło wie ku miej sca, któ re po -
zwo lił w so bie uzdro wić Sy no wi Ma ryi.
Wiem na pew no, że chcę pa mię tać to
uczu cie, gdy Pan za brał mi trwo gę!
Wiem, że tyl ko w ta kich wa run kach moż -
na pod dać się za ufa niu Bo gu i „wejść
w roz dzie lo ne wo dy”. Chcę pa mię tać tą
mo dli twę ja ką mnie Duch Świę ty pro wa -
dził. Pra gnę za trzy mać w so bie to zro zu -
mie nie, że każ dy z nas otrzy mał wte dy
po trzeb ne mu ła ski, jak rów nież świa tło,
że by mógł zo ba czyć, co ma nad nim wła -
dzę i prze szka dza, aby dojść tam, gdzie
nas wi dzi Bóg. Wie rzę głę bo ko, że każ dy
z nas otrzy mał to, cze go po trze bo wał,
po to, by da lej się roz wi jać na dro dze wia -
ry. „Aby śmy już wię cej nie ży li my, tyl ko
Syn Ma ryi w nas, tak, aby ci wszy scy, któ -
rzy nie zna ją Sy na Ma ryi, zo ba czy li Go
w nas i chcie li Go po znać” (02.04.2018).
Amen. (cdn)
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po ma gać lu dziom i bar dzo cie szy obec -
ność piel grzy mów z ca łe go świa ta. Bo ża
ra dość try ska tu z każ de go ser ca i udzie la
się każ dej du szy. Że by ta ki stan osią gnąć,
po win ni śmy mo dlić się czy stym ser cem
i z ży wą wia rą. Wiel kim umoc nie niem
jest ofia ro wa nie sie bie i swo ich naj bliż -
szych Nie po ka la ne mu Ser cu Ma ryi. Ad o -
ra cja Pa na Je zu sa w Naj święt szym Sa kra -
men cie jest naj pięk niej szą chwi lą ży cia
w obec no ści Bo ga. – Nie daj cie się zwieść
ni ko mu – z tro ską prze strze gał o. Pe tar,
ma jąc głę bo ką świa do mość  po boż no ści
du żej czę ści spo łecz no ści Po la ków. Sko -
ru pa zła, tak roz pa no szo ne go w za chod -
niej Eu ro pie, niech nie za skle pia w na -
szych du szach Ma je sta tu Bo ga dro gą wy -
pa czo nych ide olo gii – na po mi nał.

Oto du cho we dro go wska zy o. Pe ta ra,
bę dą ce me dziu gor skim echem Ser ca Ma -
ryi Kró lo wej Po ko ju dla szu ka ją cych dro -
gi do wiecz nej ra do ści w Pa nu:

1. Idź my spać z czy stym su mie niem
– to wa ru nek, by czuć się praw dzi wie
szczę śli wym;

2. Mó dl my się, by Bóg dał nam wia rę;
3. Pro śmy Du cha Świę te go, by umac -

niał w nas wia rę;
4. Cał ko wi cie za wierz my sie bie i bli -

skich Nie po ka la ne mu Ser cu Ma ryi
5. Strzeż my swo jej wia ry, by jej ni gdy

nie stra cić;
6. Peł nij my wo lę Bo żą;
7. Mo dli twą i po stem ocal my świat.
Wie lo ma przy kła da mi o. Pe tar sta rał się

umoc nić w nas te prze sła nia, ich treść i sens. 
Mo dli twy pro wa dzo ne przez o. Pe ta ra

i o. Jó ze fa by ły oży wie niem ra do ści Bo żej
w na szych du szach, prze ka zem Ser ca
Kró lo wej Po ko ju, hoł du Jej i Trój cy Prze -
naj święt szej. Bło go sła wień stwo ka pła na,
Apel Ma ryj ny i od no wie nie przy rze czeń
mał żeń skich  – to dar Bo żej mi ło ści dla
każ dej du szy i po ko ju ser ca. 

Zwień cze niem tych
re ko lek cji by ła Dro -
ga Krzy żo wa w La -
sku Grą bliń skim przy
pięk nej bez wietrz nej
po go dzie, śpie wie pta -
ków w uro czych bar -
wach la ta, pro wa dzo -
na przez o. Jó ze fa wg
roz wa żań śp. o. S. Bar -
ba ri cia a za koń czo na
przy XV sta cji przez
o. Pe ta ra, prze pla ta na Ko ron ką do Mi ło -
sier dzia Bo że go.

Na mo dli tew ne czu wa nie na Ja sną Gó -
rę je cha li śmy świa do mi war to ści po ko ju
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Re ko lek cje 
w Li che niu

24–26 sierp nia 2019 
Czuć się am ba sa do rem Bo że go do -

bra po wi nien każ dy z nas. Bez po ko ju
ser ca, świa do mość tej mi sji jest nie moż li -
wa. Orę dzia Kró lo wej Po ko ju, na wet
prze czy ta ne, czy usły sza ne bez zro zu mie -
nia, od bi ja ją się od na szej du szy jak pro -
mie nie świa tła od lu stra i bez owoc nie
roz my wa ją. 

Ucie szy łam się, że o. Jó zef Ko szar ny
ofm cap od Do re go Sło wa zor ga ni zo wał
ko lej ny raz re ko lek cje i czu wa nie mo dli -
tew ne czci cie li Kró lo wej Po ko ju. Tym ra -
zem mie li śmy  moż li wość uczest ni cze nia
w na ukach pro wa dzo nych przez o. Pe ta ra
Lju bi ci cia ofm, chor wac kie go ka pła na,
wpi sa ne go mi ło ścią Bo ga w czas łask ob -
ja wia nych przez Ma ry ję w Me dziu gor ju
już przez 38 lat. Ka pła na od 10. Ta jem nic
Kró lo wej Po ko ju, któ re wła śnie prze ka że
świa tu we wska za nym mo men cie, a więc
do kład nie ro zu mie ją ce go cel i sens tro ski
Mat ki Bo żej o zba wie nie wszyst kich dusz
na wiecz ność.

Li cheń, gdzie bi je w od czu wal ny
spo sób Ser ce Ma ryi Bo le snej Kró lo wej
Pol ski, jest dla mo jej du szy szcze gól nym
miej scem wie lo let nich  for ma cji du cho -
wych: wo lon ta riu sza ho spi cyj ne go i apo -
sto ła mi ło sier dzia. Ko lej ny raz Opatrz -
ność Bo ża wska za ła, że te re ko lek cje to
nie przy pa dek. To wy peł nie nie wo li Bo żej
wo bec nas. W tych re ko lek cjach do sta li -
śmy szan sę jesz cze głę biej zro zu mieć, ja -
ki ma smak „nie biań ski po kój”, gdy w na -
szym ser cu miesz ka Bóg. 

Do tknię cie mi ło ści Bo żej nie jest ni -
gdzie tak od czu wal ne jak w Me dziu gor ju.
O. Pe tar tłu ma czył, że w da rze czy stej
wia ry mo że my uj rzeć, że dla każ de go
z nas Pan Bóg ma plan i cier pli wie cze ka
na głos na sze go ser ca. Ży cie w obec no ści
Bo ga wy zwa la uczu cie pięk na i z ni czym
nie po rów ny wa ną ra dość. Tych war to ści
uczy nas Mat ka Bo ża w swo ich orę -
dziach, na zy wa jąc nas tro skli wie dro gi mi
dzieć mi. Każ de z orę dzi  jest du cho wą
lek cją dla nas. Mat ka Bo ża wy ra ża swo ją
ma cie rzyń ską tro skę i za chę ca do kie ro -
wa nia się ty mi Bo ży mi dro go wska za mi,
koń cząc orę dzia sło wa mi: Dzię ku ję wam,
że od po wie dzie li ście na mo je we zwa nie”.
Tyl ko Mat ka Bo ża mo że ob da rzać nas tak
pięk nym kre dy tem za ufa nia.

To w Me dziu gor ju ser ca otwie ra ją
się na Bo ga, na po waż ne trak to wa nie De -
ka lo gu i sa kra men tów świę tych. Bóg chce
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w na szych ser cach, ro dzi nach, oj czyź nie
i na świe cie. War to ści w wy mia rze wiecz -
no ści dla każ dej du szy. Z du cho wym bu -
kie tem Bo żej ra do ści i po ko ju, że na świę -
to wa nie Two ich Imie nin za pro si łaś nas,
Mat ko! Sa bi na Bor suk

Mo dli tew ne czu wa nie
na Ja snej Gó rze
26/27 sierp nia 2019 

Przy szli śmy do Cie bie,
Mat ko

Ogól no pol skie, mo dli tew ne czu wa -
nie czci cie li MB Kró lo wej Po ko ju zor -
ga ni zo wa ne 26 sierp nia na Ja snej Gó rze
zgro ma dzi ło około półtora tysiąca osób
z ca łej Pol ski. Po dob nie jak w Li che niu,
po pro wa dził je o. Pe ter Lju bi cić ofm,
a tłu ma czy ła z chor wac kie go na ję zyk
pol ski Zo fia Oczkow ska.

Ko lej ny raz Ro dzi na Do bre go Sło wa
wraz o. Jó ze fem Ko szar nym oraz Czy tel -
ni cy Echa Ma ryi Kró lo wej Po ko ju mie li
moż li wość uczest ni cze nia w kon fe ren -
cjach, Mszy Świę tej przed cu dow nym ob -
ra zem Mat ki Bo żej oraz ad o ra cji Naj -
święt sze go Sa kra men tu do 4. ra no.

Na wią zu jąc do słów Ma ryi w Fa ti mie
„Mój Syn pra gnie, abym by ła bar dziej
zna na i ko cha na” oraz orę dzia z Me dziu -
gor ja „Po móż cie mi ra to wać Po kój przez
cał ko wi te od da nie się i mo dli twę ser cem”
o. Jó zef przy po mniał, że na szym głów -
nym za da niem jest mo dli twa o po kój. Na -
stęp nie ser decz nie po wi tał o. Pe te ra, ka -
pła na wy bra ne go przez Ma ry ję za po śred -
nic twem Mir ja ny do ogłosz nia 10 ta jem -
nic, ze spół Gu ada lu pe i ze bra nych w Sa li
Pa pie skiej uczest ni ków re ko lek cji. Po tem
od był się krót ki kon cert ze spo łu z Lu bli na
oraz pieśń Ave Ma ry ja w wy ko na niu An -
drze ja Ba to ra; wpro wa dzi ły one uczest ni -
ków w mo dli tew ny na strój.

W kon fe ren cjach po prze dza ją cych noc ne
czu wa nie o. Pe ter mó wił o Ma ryi ja ko
wzo rze wier no ści i mi ło ści oraz naj pew -
niej szej dro dze do Bo ga. – Je stem wa szą
dro gą Mat ką. Ja dla was bę dę od po czyn -
kiem i zba wie niem – za pew nia ła w orę -
dziach. Oj ciec wspo mniał o nie zli czo nych
ła skach pły ną cych w związ ku z obec no ścią
Go spy w Me dziu gor ju. – Dzię ki ob ja wie -
niom po wsta ło oko ło 15 ty się cy wspól not
na ca łym świe cie. Tu taj dzie ją się cu da
– uzdro wie nia du cho we i fi zycz ne. Wie lu
piel grzy mów po wta rza: Me dziu gor je ura -
to wa ło mi ży cie. Tu taj uwol ni łem się od na -
ło gów i od na la złem sens swo jej eg zy sten cji.
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„Echo Ma ryi Kró lo wej Po ko ju”
utrzymuje się z ofiar

„Echo Ma ryi Kró lo wej Po ko ju”
31-419 Kra ków, ul. Kwartowa 24/U-1
tel./fax (+48) 12 413-03-50; 412-69-02

e-ma il: echo@ce ti.pl
www.krolowa-pokoju.com.pl

Jesteśmy też na Facebooku

W związ ku z po wro tem o. K. Fran kie -
wi cza do Pol ski, nie bę dzie już spra wo wał
ofia ry Mszy Świę tej w Bo żym Gro bie w Je ro -
zo li mie. Dzię ku je my Ci Oj cze z ca łe go ser -
ca za do tych cza so wą po słu gę – Bóg za płać.
Re dak cja i Czy tel ni cy

PIELGRZYMKI – 2019
• IV Rekolekcje u Marii Pavlović
„Uzdrowienie w sercu Maryi” – 10-17.11.
Za pi sy i in for ma cje w Re dak cji –

12/4130350, 501710620 ⇒ tyl ko wy jaz dy

Ofia ry na „Echo” pro si my kie ro wać na po niż -
sze kon to: Kró lo wa Po ko ju – „Echo” ul. Kwar to -
wa 24/U1, 31-419 Kra ków; BGŻ BNP Pa ri -
bas S.A. 57 1600 1013 0002 0011 6088 3150.

Ofia ry na „Pierwszaków”, na po wyż sze
kon to z ty tu łem wpła ty „Echo – Rę ce Ma ryi”
– ser decz ne Bóg za płać za ofia ry.

Aby otrzy mać „Echo” na le ży na pi sać lub
za dzwo nić do Re dak cji. Przy skła da niu za -
mó wień, pro si my po dać do kład nie i wy raź nie
swój ad res i obo wiąz ko wo nr te le fo nu. Za -
mó wie nia bez po da nia nr te le fo nu nie bę dą
re ali zo wa ne. 

Od Redakcji

Oj ciec Pe ter po dał wie le moc nych
świa dectw po twier dza ją cych dzia ła nie ła -
ski Bo żej – do świad cze nie mi ło ści Bo ga,
od zy ska nie wzro ku, ule cze nie z cho rób
psy chicz nych i no wo two ro wych. W prze -
rwach po mię dzy kon fe ren cja mi moż -
na by ło na być Echo Ma ryi Kró lo wej Po -
ko ju i cie ka we lek tu ry te go wy daw nic twa.

Oj ciec Pe ter za chę cał do czę ste go
uczest nic twa we Mszy Świę tej, któ ra jest
źró dłem si ły i naj lep szą mo dli twą – pod -
kre ślał. Bar dzo waż na jest też mo dli twa
co dzien na. Po win ni śmy mo dlić się gor li -
wie i wy trwa le, z czy stym ser cem. Ta ką
mo dli twę Bóg wy słu chu je. – Każ da ro dzi -
na po win na mo dlić się ra zem i po ścić.
Wte dy sta nie cie się do bry mi ludź mi –
prze ko ny wał. Mat ka Bo ża pro si, by po ścić
dwa ra zy w ty go dniu o chle bie i wo dzie.
Post jest mo dli twą du szy i cia ła. – Chcia -
ła bym, by świat mo dlił się w tych dniach
przy mnie. I to jak naj wię cej! By po ścił su -
ro wo w śro dę i pią tek, by od mó wił każ de -
go dnia cho ciaż by ró ża niec: ra do sne, bo -
le sne i chwa leb ne ta jem ni ce (14.08.1984).
W jed nym z orę dzi  Ma ry ja wspo mnia ła,
że przez post i mo dli twę moż na za trzy mać
woj ny i ka ta stro fy na tu ral ne. 

Żyj cie tak, jak by to był ostat ni dzień wa -
sze go ży cia – ape lo wał re ko lek cjo ni sta –
to zo bo wią zu je do za wie rze nia Bo gu sie -
bie i swo jej ro dzi ny, za cho wa nia czy sto ści
ję zy ka (za nie cha nia ob mo wy), po mo cy
po trze bu ją cym, prze ba cze nia, po ko ry
i skrom no ści. W tym miej scu o. Pe ter
zwró cił uwa gę na nie wła ści wy spo sób
ubie ra nia się ko biet. – Przez nie od po wied -
ni strój uwo dzą one męż czyzn i pro fa nu ją
swo ją ko bie cość – mó wił z ubo le wa niem. 

Po za koń cze niu Ape lu Ja sno gór skie -
go i Mszy Świę tej od by ła się ad o ra cja Pa -
na Je zu sa w Naj święt szym Sa kra men cie.
Oj ciec Pe ter dzię ko wał za dar Eu cha ry stii,
za ży we go Je zu sa uta jo ne go w okru szy nie
chle ba. – Bła ga my cię, Je zu, po ślij nam
Swe go Du cha. Wie rzy my, że je steś obec -
ny wśród nas, praw dzi wy Bóg i praw dzi -
wa mi łość. Dzię ku je my Ci, że po sła łeś
swo ją Mat kę do nas. Pra gnie my wiel bić
Cię w dzień i w no cy – mó wił z prze ję -
ciem re ko lek cjo ni sta. Na stęp nie o. Jó zef
po pro wa dził Ko ron kę po ko ju i mo dli twę
ró żań co wą prze pla ta ną orę dzia mi Kró lo -
wej Po ko ju oraz pie śnia mi ze spo łu Gu -
ada lu pe. Uro czy ście wy brzmie wa ły
utwo ry, ta kie jak: Obudź mnie do wia ry,
Mat ko; Go spa, Maj ka mo ja; Je zu, uwiel -
bia my Cię; Przy szli śmy do Cie bie, Mat ko;
O Pa nie na ucz nas prze ba czać; Ukaż mi
Pa nie swo ją twarz oraz in ne. 

W dal szej ko lej no ści roz wa ża nia pro -
wa dził ks. Eu ge niusz Śpio łek. By ły one
prze ry wa ne chwi la mi ci szy, w któ rej piel -
grzy mi po wie rza li Bo gu i Mat ce Naj święt -
szej swo je ra do ści, tro ski i kło po ty. – Jak
nam tu do brze, na Ja snej Gó rze – mó wił
o. Eu ge niusz, po rów nu jąc piel grzy mów
do pa ste rzy od wie dza ją cych ma łe go Je zu sa
w Be tle jem. – Te do bre sło wa chce my za -
nieść do na szych do mów, ro dzin, są sia dów. 

W dro dze po wrot nej piel grzy mi dzie -
li li się swy mi prze ży cia mi du cho wy mi
m.in.: – To by ły nie zwy kle re ko lek cje.
Pierw szy raz w nich uczest ni czy łam
i uwa żam, że by ły na wy so kim po zio mie.
Głę bo ko za pa dły mi w ser ce sło wa o. Pe -
te ra mi mo, że wie le ra zy z ro dzi ną uczest -
ni czy łam w piel grzym kach do Me dziu gor -
ja – mó wi ła Le oka dia; – W przy szłym ro -
ku pra gnie my znów przy je chać na Ja sną
Gó rę – za pew nia li. Ha li na Bar to siak
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